
'SYGNAL .OD CZYTELNIKÓW: Kupiliśmy nieświeżą kiełbasę ·w sklepie Rejonowej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska" 
w Nowym Sączu. Telefony o pomoc, skierowane do kilku instytucji i urzędów pozostały bez echa. Zainteresowano się tą 
sprawą dopiero w „Sanepidzie". Nie mamy czasu zbadać dalszego biegu dochodzeń, dlatego prosimy redakcję o ustalenie, 
kto wyprodukował i dopuścił do sprzedaży cuchnącą kiełbasę, kto poniósł konsekwencje? ... Podajcie także do publicznej 
wiadomości, komu należy zgłaszać podobne przypadki. 

ODPOWIEDŹ R.EDAKCJI: podjęliśmy temat zgłoszony przez Czytelników z Zabelcza. Przeczytacie o tym za tydzień 
w artykule pt. ,,Smierdząca sprawa". 
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ibice sportowi wiedzą, co to jest „etap pra­
wdy••. Je�t to mianowicie krótki, najtrudniejszy 
odcinek wyścigu kolarskiego, podczas którego je„ 

dzie się na czas indywidualnie. Taka „czasówka'' 
rozgrywa się obecnie w Nowosądeckiem po Inspe ... 
kcji Sił Zbrojnych. Wielu szefów zaczyna dziś 
dniówkę od zerknięcia w harmonogram realizacji 
zaleceń pokontrolnych. Najgrubsze harmonogramy 
znajdują się oczywiście, u tych, którzy piastują sta„ 
nowiska najwyższe. 

Poinspekcyjna 11czas6wka" rozgrywana jest nie­
mal wszędzie w ostrym tempie, bo nikt nie wie, , 
kiedy nastąpi rekontrola. Na dobrą sprawę można 
powiedzieć, że ona już się zaczęła! Dowiedzieliśmy 
się mianowicie od płk Jana Rybickiego, że grupa 
oficerów ustawicznie penetruje teren, zagląda w 
miej_sca kontrolowane w sierpniu, sprawdza, czy 
wnioski i zalecenia są należycie uwzględniane. Co 
więcej - marszruta jest tak wyznaczana, żeby za­
haczyć także o miejscowości i instytucje w sierpniu 
pominięte! Trzeba bowiem wiedzieć, że szef Inspe ... 
kcji, gen. dyw. dr hab. Władysław Mróz, powie„ 
dział na odprawie pokontrolnej, iż ustalenia przy­
jęte w wyniku dwutygodniowych działań w Nowo­
sądeckiem odnoszą się do w szy s t k i c h, także 
do tych, których je szcze nie kontrolowano! 

Mjr Ryszard Ptak był ostatnio w limarlowskim 
oddziale PKS. Co prawda dyrekcja rzetelnie po­
traktowała zalecenia Inspekcji Sił Zbrojnych, ale 
ni".:"·1 ociągnięć i usterek s::,oro jes-c.,.e t,·;;-eba t1:- •. 
W filii krakowskiej Faj)ryki Aparatury Pomiarowej 

widać o wiele większe zaangażowanie pracowni„ 
ków, rzuca się w oczy troska o porządek, sz.acun"::k 
dla mienia społe�znego. Natomiast w „Jordana„ 
wiance" - choć załoga w większości kobieca -
bałagan i brud, instalacja elektryczna uszkodzon�,. 
btak dbałości o sprzęt przeciwpożarowy. Również 
w Łabowej w rolniczej spółdzielni produkcyjnej 
,,Pionier" wygrzebano kilka zdumiewających prz.Y­
padków niegospodarności. 

Podobne spostrzeżenia ma por. Szkliński. Był 
np. w ZNTK. Dyrekcja rzetelnie usuwa usterki, ale 
nie da się tego powiedzieć o części niższego dozo:ru, 
a już zwłaszcza o wandalach, którzy niszczą świe­
żo zainstalowane· umywalki i krany. Brud i bała ... 
gan w hali napraw silników, w akumulatorowni 
brak troski o części zamienne, bez ładu i składu 
walają się po ziemi cenne przedmioty. Porucznik 
jest młody, więcej spodziewał się po tutejszych 
ZSMP-owcach. Z prawdziwą jednak pasją mówi 
dopiero o marnotrawstwie w spółdzielczym gospo­
darstwie ogrodniczym w WitoWicach Dolnych. Bli­
sko półtora hektara pod szkłem i folią, a deficyt 
milionowy. Cóż się dziwić, skoro we wrześniu zbie­
rają ogórki i pomidory, od miesiąca owocujące na 
uprawach gruntowych ... Potworny bałagan, ponie­
wierające się maszyny, dewastacja nowych obie­
któw, życie na bakier z przepisami. 

Słuchamy jeszcze o niesnaskach w spółdzielni 
produkcyjnej w Kwiatonowicach wywołanych po­
chopnym odwołanie>"TJ. preze,<1a, u.mawiamy się z 
płk Rybickim, że zabierze nas w teren na kolejna 

Jerzy Masior 

Wrześniowa . , 

-pam,ęc 
Widokówki z wakacji 
spowszedniały po lecie 
z powtarzanym błękitem 
pod strażą obłoków. 

Dni późnej pogody 
palą swoje słońca 
z minionych wrześni 
w tęczę starodrzewnych ikon. 

Madonny porannych mgieł 
śnią po sadach 
gorące dni pamięci. 

I nawet dojrzały owoc 
w tle z wrześniem· 
ma smak zapamiętany. 

wypady, a red. Ryszard Goczał z telewizji od ,.,,,u 
siada w samochód i jedzie do Witowic Do111Ych. 

Wicewojewoda Zbigniew Barylak tak komentuje 
tę część konfereruoji prasowej: - Cały "'1TÓd płaci 
za drań8two aspołecz-nych ;edno&tek i dlateao pro­
szę was, byście pokazywali io swych pu.bWcacjach 
zarówno z;awiska patologii spoieczne-1, ;ak i 1U1sifa„ 
jqcq się walkę z t·ymi zjawi,kami. Piętnu.jqc pu.bli­
cznie ludzi i instutuc;e, które zawodzą, przvczy11.ia­
cie się do tworzenia właściwego klimatu społee_rn.e.. 
/10. 

Prokurator Czesław Majewski mówi o ukrywa„ 
niu towarów przed nabywcą; o sprzedaży wprost a 
magazynów, o konwojencie z Limanowej, który 1..a­
miast mąki przywiózł do sklepu 17 tys, zł, Potwier­
dza, że skuteczność organów kontroli wewnętrznej 
jest znikoma i trzeba rozwinąć formy kontroli spo­
łecznej z udziałem robotników. Różnorodne dzia­
łania milicji, zreferował nam rzecznik prasowy Ko­
mendy Wojewódzkiej, mjr Spiradek. On równteż; 
jest zdania, iż w zgodzie ze społecznymi oczekiw�­
niami należy rozszerzyf front walki ze spekula.cJą, 
zdzierstwem i marnotrawstwem. Jest w tym fron­
cie miejsce dla każdego uczciwego obywatela, a 
zwłaszcza dla przedstawicieli załóg. 

'* 

Tuż po konferencji w Urzędzie Wojewódzkim te,..; 
stem w Komitecie Wojewódzkim partii. Ludwik 
Kamiński, sekretarz do spraw ekonomicznych, 
przygotowuje właśnie kolejną analizę sytuacji w 
budownictwie. Rozmawiamy o tym, co udało się 
pchnąć do przodu, ale także o bezwładzie części 
kadr gospodarczych, o lekceważeniu obowiązków. 
U I sekretarza KW, Józefa Brożka, trafiam akurat 
na twardą, męską rozmowę: o terminach i konse­
kwencjach nie wykonania zadań, 

Widać wyraźnie, że skończyła się taryfa ulgowa. 
Każdy mu s i dziś robić to, co do niego należy. 
Jest etap prawdy I chyba nie wszyscy dojadą do 
mety.\ 

ADAM OGORZN.EK 



W SĄCZU DRGNĘLO! Z satysfakcją 
donoszę, że od kilkiu dni w rejonie 
osiedla Przydworcowe . mo·żna kupić 
imaczny. dobr::ze. wypiecZQ!llY chleb . .  ie 
dom handlowy uLach" - gruntownie 
. przemeblowany i czysty - raduje ser­
ca kupujących. Ze odmłodzony personel 
:zupełnie przyzwoicie obsługuje klien­
tów. I jeśli o coś mógłbym mieć pre• 
tensje, to tylko o głupie gadanie nie­
których ,,społemowskich" prominentów, 
którzy przed kilku dniami biadolili 
podczas jednej z narad, że prasa ich 
krzywdzi robiąc swą krytyką zły kli­
mat wokół handlu. Czyżby? Dopilnuj­
cie, żeby chleb z a w s .z e był jadalny, 
przestańcie ludzi nieudolnych przeno­
sić z jednego stanowi$ka kierowniczego 
11a drugie równorzędne, postawcie na 
mlod�ież, której się chce pracowctć, 
wspierajcie ucz.ciwych pracowników w 
kontroli wewnętrz.nej, a znowu - jak 
przed laty - pod niebiosa będz.iemy 
:wychwalać sądecki handel. 

Drgnęło zresz.tą i w innych dziedzi­
nach. Widać np. sprzątacz.ki z.amiatają­
ce ulicę pr.z.ed kilkoma instytucjami, 
widać inicjatywy działaczy kultury, 
sportu i turystyki. Ale o tym napisze­
my obszerniej za tydzień. Jedno się 
tylko nie zmieniło: kosze pełne śmieci 
szpecą najbardziej nawet reprez.enta­
cyjne miejsca ! Ot, choćby kopiaty po-,. 
jemnik obok Domu Kultury K'olejarzy ... 

(ao) 

. OSTRY DYŻUR BOCIANA. Nowosą­
«leckie kobiety drżą ze strachu, że ich 
pociechy powitają świat na dostawce 
tkwiącej gdzieś w szpitalnym korytarzu. 

- Nie stwarzam}" r<Xizącej takich 
warunków, jakie chcielibyśmy - mówi 
dr Janina Zarankowa, ordynator od­
działu noworodków sz.p1tala wojewódz.. 
kiego w Nowym Sącz.u. - Oddtial jest 
4'!locno przeciążony. W trzech salkach 
znajduje się 50 łóżek. Przeciętnie w cią­
gu doby przyjmujemy 1 1  porodów, cza­
aem jest ich 1 6-18. W ciągu o§miu mie­
sięcy br. w naszym szpitalu urodziło 
się blisko 2600 dziecL Sądzę, że bar­
dziej przyzwoite warunki lokalowe po­
siadają gm�nne i.zby porodowe, np. w 
Łososinie lub s1.ipital w Limanowej. Ko­
biety jednak wolą, by ich dzieci przy. 
chodziły na świat przy ul. Młyńskiej, 

Pracujemy w stałym zagrożeniu epi­
Oemiolo,gi�znyrn. Z powodu nadmierne­
go zagęs,zczenia i fatalnej wody i.stnie­
je możliwość powikłań. Z niecierpliwo­
$-cią czekamy na nowe pomieszczenia 
Ela oddziału położniczego i noworod„ 
ków, które w znacznym stopni-u poleP­
ezą nasze warunki pracy. Może wpro­
�adzimy 1 ię tam jeszcze w tym roku. 

Jestem ordynatorem na tym oddziale 
�d 22 lat. Przez moje ręce przeszło oko-

e Na _ wniosek wojewody śląskiego 
rninister komunikacji zdecydował o 
utrzymaniu, na przeciąg miesi�cy :t.imo• 
wych, komunikacji autobusowej pomię­
dzy Ka towic:ami, a uzdrowiskami w 
Krynicy, Szczawnicy, Rabce i Zakopa­
nem. 

e Trzeba będzie mieć nie lada 
:szcz.ęście, aby w ramach talonów na 
buty, kupić obuwie zimowe. Jak na.5 po­
informowała Krystyna Gicniec s WPHW 
spodziewane są dostawy kozaczków w 
czwa,rtym kwartale bieżącego roku, bę­
dą one jednak stanowić jedynie siedem 
procent ogółu dostarczanego do skle-
pów obuwia. 

e Przez ostatnie siedem mie•sięcy w 
Nowym Sączu spn.,edano alkoholu 1.a .• • 
287,7 miJionów złotych, a w ramach 
sprzedaży pozareglamentowanej za p-ra­
W·iP. 1 13  mln zł. Miesięczne utargi skle­
pu prowadzącego sprzedaż artykułów 
spożywczych za waluty wymienialne 
wahają się od 30 do 60 tysięcy dolarów, 

lo 70 tys ięcy noworodków. Pamiętam 
ludzkie tragedie i łzy szczęścia ojca, 
_k_iedy po c_iężkiej wal_ce uratowąliśmy 
m.u i żonę, i córkę. Obserwµję ost9'tnio 
s,pory wzrost urodzei1 wcz.eśni.ików: z 
5,8 proc. w 1978 do 8

1
4 proc. w roku 

bieżącym. Łatwo to . wytłumaczyć. 
Wcześniaki rodzą s ię głównie w mia­
stach. Niekorzystnie wpływa na płód 
środowisko pracy (hałas, napięcie), ni­
kotyna, stres, nieracjonalnę. odżywianie 
Wcześniak w porównaniu % dojrzałym 
i donoszonym noworodkiem ma gorsze 
warunki startu. Po latach mogą ujaw­
nić się roz.maite de!ekty fizyczne i psy­
chiczne. Wskaźnik urn ieralności około­
porodowej nie odbiega u nas od śred­
niej krajowej, w I półroczu br. wyniósł 
1 9  zgonów na 1000 urodzeń. Uważam, 
że wcześniactwo i umiera lność można 
zna.cz.nie obniżyć. Konieczna jest jed ... 
nak większa troska o kobiety, których 
ciąża jest zagrożona. 

J .L. 

LATO '82 ZAKOŃCZONE. W Zarzą­
dzie ·wojewódzkim Związku So-cjali­
stycznej Młodzieży Polskiej podsumo­
wano tegoroczną akcję wypoczynkową 
młodzieży. Na ten lemat mówi Mariusz 
Darlecki - sekretarz ZW ZSMP: 

- Organizacja wojewódzka l iczy po­
nad 30 tys. członków, z tego 401/i sta­
nowi młodzież szkolna. Tegoroczną 
akcją objęliśmy ponad 300 członków 
organizacji szkolnych, zorganizowali­
śmy 10 obozów tematycznych. Opraco­
wując program poszczególnych obozów 
braiiśmy pod uwagę zainteresowania 
uczqcej się młodzieży. Dużym po wodze . 
niem cieszyły się obozy nauki języków 
obcych (angielskiego i francuskiego), 
obozy żeglarskie połączone ze zdoby­
ciem uprawnień i kart żeglarskich oraz 
wypoczynkowo-szkoleniowe w atrak­
cyjnych miejscowościach województwa 
gdańskiego, olsztyńskiego, suwalskiego 
i bielsko-bialskiego. Duża grupa mło­
dych spędzała wakacje za kierownicą, 
a także pracowała w ramach OHP u, 
Bańskiej Bystrzycy (CSRS). Dwutygod­
niowe turnusy w znaczne; mierze fi­
nansował ZW ZSMP, uczestnicy dopła­
cal i tylko 1 500 zł. Na terenie naszego 
województwa ZSMP-owcy organizowali 
bazy wypoczynkowe - najlepiej dzia­
łały te w Żegiestowie-Andrzejówce i 
Szczawniku, prowadzone przez młodzież 
szkolnq. Każdy chętny turysta mógł 
:,korzystać z bazy n.odegowej Zub pola 
namiotowego, z bufetu oraz nabyć róż­
nego rodzaju pamiątki. 

KAZIMIERZ SKOCZEflł 

PRZECIW POŻAROM. W dniach 10-
1 1 .09.82 Nowy Sącz gościł finalistów 
Ogólnopo·lskiego Tu'fnieju Wiedzy Po-

siedemdziesiąt procent zysków pochodzi 
ze sprzedaży alkoholu. 

e Jak nas poinformował z�ca dyrrek- ' 
tora PKS, l\7Iadyslaw Krok, z końcem 
września przewiduje się zawieszenie 70 
kursów autobusowych, w celu uspraw­
nienia dowozu uczniów do szkół. Zlik­
widowane zostaną więc dwa autobusy 
z Nowego Sącza do Krakowa, jeden 
kurs z Krynicy, jeden ze Szczawnicy i 
reszta lokalnych w obrębie Nowego Są­
cza. Mają być to kursy spoza tzw. ,,go­

dzin szczytowych". Oczywiście PKS zda­
je sobie sprawę, że ta decyzja nie spot­
ka się z pozytywnym odzewem ze stro­
ny pas,aż,erów. Młodzież jednak trzeba 
dowieźć do szkół, a· te siede·mdziesiąt 
wozów rozwiązuje w znacznym stopniu 
trudną sytuację. Byłoby lepiej, gdyby 
nie wiecz.ne kłopoty z. częściami do au­
tobusów, z ogum,ieniem. Tylko 15  wrze• 
śnia - z. braku ogumienia - pozo-stało 
w zajezdniach aż czterdzieści wozów. 

e W Krynicy systemem goopodar­
czym rozbudowano istniejącą centralę 
telefoniczną, dziGkl czemu mieszkańcy 
miasta otrzymali dodatkowe 200 nume­
rów. Zmianie uległy niekt ' r"! m"= ery 
telefonów, szczególnie te, które zaczy· 
nały się od cyfry „3", 

żarniczej. W tym kolejnym, piątym już 
Turnieju uczestniczyło na naJniż:::z.J L1; 
szczeblach prawie 900 tysięcy dzięwcząt 
i -chłopców, rekrutujących się głównie 
z młodzieży szkolnej. W czaóie rozgry­
we·k turniejowyeh organizowano poka­
zy sprzętu przeciwpożarowego, wy­
świetlano filmy i przeźr0<:za. 

w · nowosądeckich eliminacjach pi­
semnych zo�tało wyłonionych dziesięciu 
finalistów w dwóch grupach wieko­
wych : 1 2-16 lat i 16-24 lat. 

Młodsi final iści byli stremowani, co 
wyraźnie zaważyło na ich odpowie­
dziach. Zwy-cięzcą �stal Remigiusz R�­
siek - jak dowiedzieliśmy się po kon­
kursie, zną.jomość problematyki ochro­
ny przeciwpożarowej \\."Yniósl z dom u, 
bowiem jego ojciec i brat _ są członkami 
straży pożarnej. 

W grupie starszych uczestników fina­
łu walka o zwycięstwo była bardzo \YY­
równana, widać było dobre przyg..:.. �·.J­
wanie do turnieju. Wyczerpujące odpo­
wiedzi satysfakcjonowały nie tylko ju­
ry, ale także liczn ie zgromadzoną pu­
bliczność. Pierwsze m,iejsce zajął Jerzy 
Olech, który o dwa punkty wxprzedził 
Dariusza Sadowskiego. 

PRZEMYStAW JÓZEFCZYK 

WIEŚCI Z LUKOWICY. W Nowooą­
deckiem wśród kilkudziesięciu naczel­
ników miast i gmin są cztery kobiety 
(w Kamionce, LużneL Niedźwiedziu 
i Lukowicy). Jedną z nich jest Czesła­
wa Rzadkosz, od listo-pada szef admini­
s,tracj i  pań..:itwowej w gminie Łuk- ·wica.  
Oto garść refleksji pani naczelnik na 
temat pracy w kierowanym przez nią 
urzędzie. 

- Sprawą numer jeden, która spędza 
mi sen z powiek, jest dokończenie bu­
dowy nowego ośrodka zdrowia. O leka­
rzy się nie martwimy, przygotowaliśmy 
dla nich trzy komfortowe mieszlrnnia. 
Otwarcie ośrodka przeciąga się jednak 
z powodu braku tzw. kolanek do rur 
kanalizacyjnych. Sprawa druga : z koń­
cem września do wodociągu gminnego 
podłączony zootanie SKR i GS. Do tej 
pory wodę dla piekarni przywozimy z 
Przyszowej. 

Pilnej pąprawy wymaga st.a.n bazy 
szkolnej. Dwóchsetletni buOynek, w 
którym znajduje. się szkoła podstawowa 
w Jastrzębiu, kwalifikuje się do na­
tychmiastowej rozbiórki, · gdyż strop 
może się w każdej chwili zawalić. Chce­
my w październiku rozpocząć stawianie 
fundamentów pod nową �zkolę. Mamy 
zarezerwowane moce przerobowe i wy­
konawców, · mamy gotową dokumenta­
cję. Srodki wcześniej czy później muszą 
się na ten cel znaleźć. Ludzie pomogą, 
w czynie społecznym zwieźli już ponad 

e Śmigłowiec, który ratuje rannych 
w Tatrach1 pozostawał dawniej w rejo• 
nie Zakopanego. Obecnie został prze­
niesi<>ny do Krakowa, ponieważ przepi­
sy nie pozwalają trzymać śmigłowca 
w wa.runkaeh zakopiańskich, a na bu• 
dowę tzw. heliportu w rejonie Parda­
lówki nie ma pieniędzy. Są natomi.as,t 
pieniądze na to, żeby do ka:id.ego wy­
padku śmigłowiec leciał z. Krakowa i 
przybył po rannego w pól godziny póź­
niej. Byłby to pomysł dobry - konklu­
duje „Polity,ka" - gdyby zamiad z 
Kasprowego narciarze zjeżdżali z Kop­
ca Kościuszki. 

e I sekretarz KW PZPR, Józef Bro­
żek, spotkał się w Rytrze nad Popradem 
z aktywem nowosądeckiej organizacji  
ZSMP. Dyskutowano o sprawach naj­
bardziej nurtujących młodzież, o jP.j ro­
li w aktualnej sytuacji kraju, a także 
o działaniach, jakie powinny być podję­
te z myślą o młodych. 

• Dane statystyczne dotyczące absen­
cji w zakładach pracy naszego woje­
wództwa nie napawają optymizmem. 
W pierwszym półroczu ubiegłego roku 
każ-dy pracownik zakładu p,rzemysło· 
v.,-e,go nie pracował przeciętnie 15  dn;i 
i chorował 10. Zaś w bit::żącym roku 
ilość godz.in nieprzep.racowanyr..h jeszcze 
wzrosła ; średnio robotnik nie pracował 
17 dni i chorował 12. Szczególnie duży 
wzros·t absencji cfiorobowej zanotowa­
no w Sądeckich Zakładach Elektro­
Węglowych, Zak!adac-h Ceramiki Bu­
dowlanej, Gorlickim Przedsiębiorstwie 
Przemysłu Drzewnego oraz w okrc�go­
wych spółdz-ieln.iac,h mleczarskich. 

Z KRONIKI MILICYJN EJ • Zako­
pane : Andr:r.ej w. g:roiąc z.aUiciem prz)' 

połowę . potrzebnych materiałów bu­
dowlanych. 

Z czym przychodzą rolnicy? Przede 
wszystkim z prośbą o talony na obu­
wie, których, rzecz ją.s,na, nie pooiadam • 
�rak butów doprowadza ludzi do gra­
niey wytrzymałości psychicznej. o 
sklepu przychodzi 20 par, a kolejka li­
czy ponad 100 osób. Padają zarzuty o 
odkładanie towaru dla znajomków. Po­
dobnie jest z cementem. Gmina dyspo­
nówala w tym roku 900 tonami, a po­
dań było . ponad 600. Każdy zaś p<: � • .::.e­
buje kilkanaście ton. Lepiej będzie z 
cegłą. Za dwa �esiące w SKR-rze ru­
szy produkcja cegły z 1niejscowego su­
rowca. W krótkim czasie powiil'Tliśmy 
uzyskać pół miliona sztuk. 

J .L. 

POD HASLEM SAMOKRYTYKI, do 
której Pobudziły pracowników kultury 
spostrzeżenia niedawnej Inspeikcj. . _  ił 
Zbrojnych odbyło się spotkanie działa­
czy i kierownictwa Wydziału Kultury 
i SztlUki. Kultura obecnie ma szcz.egó,i„ 
nie ważną funkcję do spełnienia, dla­
tego też nie jest obojętne jakie elemen­
ty będą w niej dominować - podsta­
wową więc sprawą będzie wprowadze­
nie treści ideowych do kulturalnych 
przedsięwzięć, wciągnięcie do działania 
jak najszerszych grup twórców profe­
sjonanlych i amatorów oraz odrodzenie 
regionalnych towarzystw kulturalnych, 
które w większości istnieją jedynie „na 
papierze". 

Zmia1;1ie musi ulec styl pracy niektó­
rych placówek terenowych, a program 
oferowany odbiorcom powinien mieć na 
uwadze nie tylko potrzeby wąskich 'śro­
dowisk, lecz przede wszystkim przy­
ciągnąć szerokie grupy społeczne. 

Aby jednaik placów!d mogły działać 
_właściwie, konieczne staje się skoordy­
nowanie ich pracy z terenowymi urzę­
dami · administracj i, która, jak dotych� 
czas, pozostawia wiele do życzenia. 

Konieczne jest ulepszenie formy i tre­
ści in.formacji, zwłaszcza """Propagandy 
y.rizualnej, która obecnie przechod7i 
kryzys. Zwiększy się nadzór Wydziału 
Kultm·y nad placówkami, będą też pro­
wadzone plany kontroli. Rozwój dzia­
łalności skierowany jest na kultywowa­
nie regionalizmu rozumianego jako 
ochro.na wytworzonych przez tradycję 
regionu wartości, a także · - szkoła pa­
triotyzmu. Szerszego upowszechnienia 
wymaga kultura teatralna, muzyka, a 
programy dla dzieci JnUSzą stać się sta­
łą pozycją. Szczegó]nej troski wymagają 
dzieci wiejskie. 

Spotkanie prowadził dyrektor Ire­
neusz Wrzesień. 

L.K. 

użyciu noża wyłudził od swojej matki 
... 2 tys. zł. e W Białym Dunajcu wła­
mano się na plebanię zabi�rając uzbie• 
rane ze składek .83 tys. 21 oraz radio­
magnetofon. e Prokurator rejonowy w 
Nowym S�ezu a.resztował tymczasowo 
Annę S. i Ryszarda F. z Męciny podej­
rzanych o to, że dokonali za-boru co 
najmniej 30 kg kawy na' szkodę WSS . 
• Funkcjonarius-ze MO s Zakopane�o 
zatrzymali Janinę K., kt-óra miała przy 
sobie 18 wyprawionych skór świńskicit 
pochodzących z kradzieży. l'onadto u­
stalono, ie zatrzyrąana zakupiła 200 
par butów-drewniaków, które następnie 
odsprzedała z zyskiem na kwotę 150 
tys. zł. e Nieznani sprawcy włamali s.ię 
do pokoju w hotelu „Kasprowy", skąd 
zabrali - na szkodę obywatela Ku·we�iu 
- 6.190 dolarów USA i 115 tys, z!. • 
Ze sklepu GS w Mszanie Dolnej skra­
dziono sześć transporterów z wódką. • 
W Nowym Sączu włamano się do kla­
tek z królikami zabierając siedem sztuk. 
e W Nowym Bystrem kierujący moto­
cyklem Wojciech Z. z Ratułowa naje­
chał na nieoświetloną furmankę po­
nosząc śmierć n� miejscu. 8 Z zako­
piańskiego Peweksu skra,dziuno 10 pa.r 
spodni. e Funkcjonariusze MO :i: Gor­
lic, ujawnili w sklepie spożywczym w 
Staszkówce, przetrzymywany w ,celacl;I 
spekulacyjnych, kupon materiału w 
łości 23 tys. Zatrzymano k ierowniczkę 
sklel)u  Irenę Sz. e Z Dworu Moniaków 
w Orawskim Parku Etnograficznym w 
Zubrzycy Górnej n ieznani sprawcy 
skradli pistolet skałkowy i broń my­
śliwską z XIX wieku, dwa puchary 
mozaikowe„ zegar ścienny i wiele in· 
nych przedmiotów o znacznej wal't�,':ci 
,- .,. . .. er; ,l 1 ---?cj (wedłng cenniki,w sprzed 
kilku lat - pona<I 17 tys. z!}. 



P 
rokuratul'a R"jonowa w Nowym 
Sączu zastosowała w ubiegłym ro­
ku areszt tymczasowy wobec Bo­

żeny M. podej.rzanej o to, że( ,,w okre­

sie od lipca -1977 roku do marca 1978 
Toku w Klimkówce i innych miejsco­
wościach województwa nowosądeckie­
go oraz w Krakowie działając w zor ... 
ganiz.Qiqanej grupie .Yp:rze·stępczej z 
ustalonymi osoba.mi, uczestniczyła w 
zaa.arnięciu mienia społecznego wartoś­
ci co najmniej 3.715.992 zi na szkodę 
Okręgowej Dyrekcji Gospodarki Wod­
nej w Krakou>ie w ten Slj)OSób, że 
przedstawiała do rozliczenia i zapłace­
nia zawyżone kosztorysy, faktury 
i protokoły odbioru r,obót przy w.yle­
sianiu terenu pod zbi-ornik wodny tJ. 
o przestępstwo z artykułu. 202 § Z KK". 

Za.nim przedstawię, jak doszło do 
kra-dzieży blisko 4 mln zł, kilka słów 
o idei Fundu,sz:u Akcji Socjaln6łj Mł,o„ 
d.zieży, który w tej historJi odeg.rał 
podstawową rolę. W uchwale Rady 
Głównej Federacji SocJalisitycznyeh 
Związków Ml.odzieży z 14 l istopada 
1973 raku w s-prawie utworz.enia 
FASM czytamy m, in.: ,,FASM jest 
formą aktywizacji mtodzieży umożli­
wia)ącą podejmowarnie p;ac p;zyczy„ 
niajqcych się do pelniejszego wykona„ 
ni.i zad.ań s.poleczno-gos'fX)darczych 
kraju. Uzyskane w tein sposQb środkt 
stanowią jedno z istotnych źródeł fi­
nansowania działalności socjalnej ru­
chu młodzieżowego. Ważne jest prrzy 
tym, że F ASM jest przedsięwzięciem 
o dużych walorach wychowa:wczych". 
:)alej z uchwały wynika, że podstawę 
F ASM-u sta,nowJ. praca ZlOrga,nizowa­
nych kolektywów - członków orga,ni• 
za.cji młodzieżowych i młodzieży nie,., 
zrzeszonej, Wypracowane środki mogą 
być przeznac1JOt1e na budowę i rozbu­
dowę bazy turysty.c21no-s,portowej, za• 
kup sprzębu i urządzeń sportowych, 
wyposażenie i modemizację ośrodków 
szkoleniowo-wypoczynkowych, klubów., 
świet1ic, zes.J.X>łów artystycznych, orga­
nizację i dofinansowanie wycieczek, · 
rajdów, i.mpre-z i innych form zorgani­
zowanego wypoczynku po pracy i nau­
ce. W. gr,udniu 1973 roku Rada Minis­
trów wydała uchwałę nr 280 w spra­
wie udziału us..połec.znionyeh zakładów 
pracy w tworzeniu FASM. Statutowe 
org?na organizacji młodzieżowych lub 
upoważnieni µrzez nie pełnomocnlcy 
mogą zawierać umowy z dyrekcja•mi 
przedsiębior.stw na wykonanie prac na 
rzecz F ASM-u. Decyzję o sposobach 
wykorzyistania ZaTObionych środków 
podejmuje kolektyw. Tyle pr:zepisy, 
Two.r2ą je ludzie, ale też i ludzie 
wprowadz'c\ją w życie. 

Bożena M. praeowała jaiko referent 

Donuła Binelc 

WYROK ZilPADNIE 
do s;pra w och.rony ś;rodowJs:ka w Elek ... 
trowini Kozienice. Tuta.j róv.rnież za• 
tru<lniony był Zbigniew K., który kie­
rował pracą FASM-u. Po pewnym 
cz.asie oboje przenieśli się do Nowego 
Sącza. Z'bi,gniew K. został za.trudnio-. 
ny w Wojewódzkiej Spółdzie,lnl Miesz­
ka,niowej, gdzie również u,ruchomił 
F ASM otwierając mu lron,to bankowe 
przy Spółdzielni. Bożena M. podjęła 
pracę w Za,r,ządzie Wojewódzk.im 
ZSMP. Początkowo sprawowała nadzór 
nad organizacjami terenowymi, a na• 
stę;pnie powierwno jej funkcję kie­
rownika biura wykonawczego. Od tej 
pory podlegał jej Zanąd Gminny 
ZSMP w Uściu Gorlickim. 

W 1976 roku - ,na podstawie decyzji 
Ministerstwa Leśnictwa i Przemysłu 
Drzewnego - nadleśnictwo Łosie pr.ze­
kai:iało Okiręg,owej Dyrekcji Gospodarki 
Wodnej w Krakowie 4,97 ha ,zalesione­
go terenu w miejs.cow-ośc-i Klimkówka 
pod budowę zbior,ni!k:a wodnego. O 
ty,m fakcie powiadomił Bożenę M. 
Zbigniew K. zaś Bożena M. znając 
dobre wynik.i Mansowe FASM-u _pr.zy 
Spółdzie1ni Mieszkaniowej, na jednym 
z ze.brań w Uściu zapro.ponowała tam„ 
tejszym ZSMP-owcom powołanie po­
dobnego kolektywu. Po pobieżnym za­
po;naniu się z odpowiednimi przepi.<;a­
m( aktyw z Uścia wy.raz.ił zgodę. Jed­
nakże jesocze przed jej u-zyskaniem 
Bożena M. w imieniu nieistn.iejącego 
kolektywu - , posługując się sfałszo­
wanym przez siebie pełnomocnktwem 
I pockabiając podpis praewoonic.zącej 
Zal!"Z.ądru Gminne.go ZSMP - zawarła 
umowę z OkA'ęgową Dyrekcją G-0.,;po­
dRrki Wodnej w Krakowie na dok,ona• 
nie wylesienia terenu pr.zeznac.zonego 
pod bu<low, z-biomik.a . 

Po pewnym czasie w UOOiu Gorlh!• 
kim powołano pięcioosobowy kolek­
tyw i z j-ego ramienia Jan B. zorgani­
zował część czton:ków ZSMP i czter• 
111aś,c.ie osób niezrzeszonych. Przystąpio­
no do prac. Wykarc:wwa1n,o 1,20 ha, 
pozyskane drewno zabrali  wozacy z 
Nadleśnictwa Łosie. Jut w trakcie 
trwania robót Bożena M. ·poprosiła leś­
niczego Marka T. o sporząd;zen.ie 
wstępnej wy-ceny. Leśniczy wycenił 
wię.c tr:zy 10-arowe kornplek,sy leśne, 
wybiera ją<;: oOOzaTy najibardziej i naj-

mniej zagęs=one. Tę wst,;pną kalku­
lację przekazał Bożenie M., która na 
drugi dzień dala mu do podpisu goto­
wy ma:szynoptiis , tym, że zamiast 10 
a,rów wypisano ... jeden ar. Marclt T. 
podpisał masz.y!IlOpis nadając mu tym 
samym charakter unędoweg<, doku­
mentu. 

Wypracowane przez młodzież z Uś­
cia środki Bożena M, w porozumieniu -
ze Zbigniewem K. przelała na konto 
FASM-u pray Wojewódzkiej Spółd�el­
ni Mieszkaniowej. W ten jednak- � 
sób Zarząd Gm�n.ny ZSMP z Uścia 
2X>Stał pozbawiony możliwości dyspo­
nowania swoi,mi S'rOOkam.i or.ruz: kontro­
li .nad zasadnością ich wydatkowania. 
Dopiero po pewnym czasie aktyw z 
Uśda zorientował się, że ich majątek 
jest be-Zf)OW.roł:nie trwoniony i po in­
terwencji w Zarządzie Wojewódzkim 
Ż.SMP otwa,rto d,la nich od·rębne konto 
w Banku Spóldz.ielczym, przelewając 
nań powstałe 395.052 zł, natomiast 
3.595.953 Zł Zbig,niew K. w.raiZ z Boże­
ną M. rozdysponowali Według swojego 
uznania zwłaszcza na wycieczki zag,ra­
nicme dla swoich Zlnajomych i ksią­
żec.z;k,i miesz;katI1iowe. Ponadto Bożena 
M. dostała 60 tysięcy złotych pożyczki, 
kolorowy telewi.z.;cxr, s;pr,zęt Sipo.rtowy 
za 20 tys. złotyc_h, opłacenie kursu 
sa,moch<>dowego dla Jllęża,, 'l>iplatę na 
mieszkanie spółdzielcze - 34 tys. z.ł. 
Oprócz. tego Bożena M . . osobiśde wpi­
sała - do zesz)"iu prac prowadwnych 
pm.ez Jana B. - siebie, swojego męża 
i Zbigniewa K. na S\llffię 150 tys. zł, 
chociaż żadna 2 tych osób nie pracq­
wala pr.zy wyles.ianiu te.renu W Klim­
kóws:e. Trudno dokładnie <lklreślić ja­
kie Jeszcze kwoty pobrała Bożena M. 
od Zbigniewa K. ponieważ zginął on 
w wy.pa<lku sa,mochodowym. 

Na począ11ku g,:udnia 1977 roku po­
W'Ołano Komisj� która miała sporzą­
�ć protokół od.bi<n'll wykonanych 
prac. Pismo wcześniej zredagowała Bo­
żena M. l)Ol'W"SiaJi c:zlon'kowie k·omi1Sji: 
Marian Ł. i Marek T., nie kwestio­
nując jego treści, potwietazili je swoi­
mi podpi1.sami: Do:piero w trakcie do­
choda.enia specjalnie Powołany biegły · 
wykazał, te ina obs!Zrurze 4,97 ha wycię­
to 5 1 18  drzew, a nie jak :figurowało w 
kosz·torrysie i faktu:rach - 55,500. Po-

ruodto w !alkiturach umles:z.coono dwie 
:fik.cyjne- pozycje: ,,wywóz gałęzi", któ• 
i:'e w l'Żeczywistoócl były pa.Jon„ na 
mlej.sou i ,,,wywóz dłużycy", co zrobi­
li pracownicy Nadleśnictwa. Zda,niem 
biegłego wartość wykonanych prac w 
rize.czywistości wyniosła 120.874 zł! nie . 
zaś prawie 4 mln zł. 

Pozostaje na koniec :pytanie: dla,c..ze­
go W szyte gn-ubymi nićmi przestęp­
stwo uchodziło przez. wiele miesięcy 
bookarnie? ZSMP-owcy z Uścia Gor­
liokiego uwierzyli w naiwne t-łumacz�­
n ie Bożeiny M., że gdy założą swoJe 
własne konto, to Zair,ząd Wojewódzki 
ZSMP ,,rozd.r.ąpie" ich pieciądiz.E:. A 
wysta:rczy.ło przecie2 przes,tud10;11�ć 
uważniej p1·zep.isy, które wyrazn1e 
mówią, że: "wypracowane środki F ASM 
pozostają w 85 procentach do wy1qcz„ 
ne; dyspozycji loolektywu, zaś pozo­
stałe 15 procent gromadzone będzie w 
instancjach, Federacji i przezmaczone 
na wspomaganie przedsięwzięć kolek„ 
ty.1.VÓW oraz zabezpi.eczenie Jimansowe 
działalności i1i,westycyjnej ruchu mlo-. 
dzieżowe:go". Jan D., członek FASM 
prz.y Spóld-zielin-i Mieszkanio�ei, po­
Vllie w śledztwie, że sporządził zawy­
żony kosztorys na p.rośbę Zbigniewa 
K., a z:reszką doraOOono mu, iż tak bę­
dzie lepiej, Zaś rewident ZW ZS!'1P, 
Tadeu<SZ M. przy21ll3 z roz:braJaJącą 
f,-zczerością, że go po prostu kupiono 
za wycieczkę za�ranicffią, kol�1-owy 
telewizor spr:t.ęt 1:tportowy, dotaC)ę na 
mi0021k.anłe. Wll'ęC"Z - ś,mieszn_ie brzmi, 
wyjaśnienia p.racow.ników Okr�oweJ 
Dy.r"1«oji G<l<l,podacki Wodnej z Kra­
k.owa Kazimierza P. i Mairiana Ł„ któ­
ray z�nają, że ... . nie sprawdzali przed,• 
kłada.nych im dokumentów do Vr7Pł�-­

ty, ponieważ F ASM jak<> -o-rganiz.a�Ja 
młocl:ziieżowa był darzony przez mc.h 
dużym zauf�iem. Cói się więc dz1• 
wić że w tej sytua{:ji Bożena M. mogła 
spokojnie kontyin,u,ować swoją pn.e-
stępczą d�ia-taliliOŚĆ. 

Sprav,a nadużyć w rafl'lQch F �SM-o. 
w Uściu Gorlicldm n�e zos.tała Jeszcze 
za!końozona. Główna ostkarżona - ze 
wzg'.lędu na stan zdrowia - została 
zwolniona z aireslz.tu tymczasoweg� 
prawdopod<1b!nie jeszcze w t)'lm roku 
osta,tec,zny wy11-ok z.apadnie. 

f��ff!l 
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Na 39 tysięcy zatrudnionych w gospodarce uspo­
łecznionej Nowego Sącza - codziennie dojeżdża do 
pracy z okolicznych wsi 1'1 tysięcy osób. Ogromne 
są potrzeby mieszkaniowe, sięga jące 13 tysięcy 
mieszkań. Obecne tempo budownictwa nie napawa 
optymizmem: główną barierą jest brak uzbrojo­
nych terenów. Nie lepiej przedstawia się sytuacja 
w gospodarc� komunalnej : brak .oczyszczalni ście­
ków, powolne tempo budowy kolektorów, n iewy­
starczające wysypisko śmieci, wyczerpująca się po­
jemność cmentarzy. Niedostateczna jest sieć han­
dlowa, zwłaszcza w nowych osiedlach. Wiele do ży­
czenia pozostawia sama organizacja handlu. Pog:ir­
sza się stan dróg i ulic. pęka w szwach sądecki 
dworzec PKS. Niewystarczająca jest również baza 
oświatowa. zwłaszcza na nowych osiedlach mi� 
szkaniowych. W Qardzo złych warunkach pracuJe 
Technikum Kolejowe - miasto kolejarzy od lat nie 
może zdobyć się na tak potrzebną nową inwesty­
cję. Corocznie brakuje około 300 miejsc w prz�d­
szkolach. żenująco niska liczba mieszkańców posia­
dających aparaty telefoniczne stawia Nowy Są:!z 
daleko w tym względzie za Tarnowem, Rzeszo­
wem, Krosnem i innymi miastami wojewódzkimi. 
Najbardziej zaniedbaną dziedziną jest bez wątpie­
nia sfera sportu i kultury, nie mówiąc już o sta­
nie służby zdrowia, który określany jest ja.ko· 
wprost tragiczny. Istnieje natychmiastowa potrzeba 
krntynuacj i kapitalnego remontu sądecikieo:o sz�i­
tala, co łączy się z koniecznością wyprowadzerna 
jednego z oddziałów do · innego obiektu. 

jewódzkiej organizacji partyjnej. ć?mówiono mate,. 
riały na plenarne posiedzenie Komitetu WoJ.ew?�z� 
kiego na temait zadań pa,rtii, 01"gani-z.acji rołodz1ezo� wych i placówek oświato.wo-wychowawczych. w so­
cjalistycznym wychowaniu młodego pokolenia. 

Członkowie Egzekutywy KW s�tkall się prze� 
posiedzeniem z. kilkunastoma organnzacJanu pa.rtyJ'I\ 
nymi na terenie Nowego Sąc-z,a. 

e Kompleksowa kontrola wojewódzkiej órgani• 
zacji partyjnej przeprowadzon� przez Centralną 
Komisję Rewizyjną wykazała m. �n. małą konsek­
wencję w realizacji uchwał party Jny�h. �.gzekuty„ 

wa KW przyjęła harmonogram reahzacJ1 pokon• 
trolnych wniosków. Musi on być wykonany w ��- • 
lości i w terminie. Z żelazną konsekwencją będ.zLe 
tego przestrzegał Sekre�ariat KW, który co tydzień 
zapoznaje się z realizacJą poszczególnych zad�. O• 
statnio odbyło się w tej sprawie .wspóln� pos1ed�e: nie Sekretariatu KW i Prezydium WoJewódzk1eJ 
Komisji Rewizyjnej PZPR. Po�_jęte zost:ily u�;a: lenia zmierzające do koordynacJ 1 kontroh, realLa 
cji uchwał i wniosków partyjnych, ze szczególnym 
uwzględnienięm zaleceń pokontrolnych. 

e W Nowym Sączu zgrupowana jest jed"na 
czwarta członków wojewódzkiej organizacj i  par­
tyjnej. Ostatnie dwa lata nie były łatwe dla orga­
nizacji miejskiej,. Rozgoryczenie i pretensje do 
e'.;;:i 1y Gierka-Jarosz.ewicza, a później dest,ru.k:cyjna 
działalność wielu ogniw i działaczy „Solidarności", 
nie sprz.yjały stabilizacji  nastrojów w stolicv wo­
jewództwa i integracji szeregów partyjnych.  Oży­
wienie działalności politycznej przed IX Nadzwy­
C7.ajnym Zjazdem nie trwało długo. Jak bumerang 
powracały sprawy rozliczeń, podnoszone były za­
równo zasadne, jak i nie uzasadn,ione pretensje do 
wielu działaczy. Instancje i organizacje partyjne 
oraz organa administracji państwowej i gospodar­
ezej zasypywano lawiną wniosków i żądań, na ogól 
słusznych, ale często nierealnych w warunkach głę­
bokiego kryzysu. NajczęścieJ na cen_zurowanym sta­
wiano autentycznie trudne problemy mieszkaniowe, 
funkcjonowanie handlu, służby zdrowia i komuni­
kacji. Komitet Miejski, na miarę swych możliwo­
ści, próbował podejmować i rozwiązywać te proble­
my. Nie było to łatwe w warunkach ostrej walki 
politycznej, totalnej negacji dorobku i osiągnięć o­
raz brutalnej, og�upiającej propagandy przeciwni­
ka, działającego zza parawanu robotniczych załóg. 

Wprowadzenie stanu wojennego położyło kres 
szalejącej anarchii, stworzyło warunki do w miarę 
normalnego funkcjonowania partii i administracji, 
zakładów pracy, handlu, oświaty. Większość mte­
szkańców, mimo naturalnego szoku, z ulgą odet.­
chnęła. Nie oznacza to, że zniknęły problemy i bO­
lączki. Jest ich wiele w 65-tysięcznym mieście, 

Są to tylko problemy najważniejsze spośród 
wielu, a wszystkie - trudne do rozy;iązani�. Zy,':o 
interesuje się nimi miejska instancja partyJna. Nte 
ze wszystkimi jest w stanie sama się uporać. O­
czekuje większej niż dotychczas pomocy !e strony 
wojewódzkich władz i instytucj i .  

Problemom tym poświęciła swoje posiedzenie E­
gzekutywa Komitetu Wojewódzkiego. Wspólnie z 
członkami miejskich władz partyjnych i admini­
stracyjnych zastanawiano się również, w jaki spo­
sób zdynamizować działalność miejskiej organizacji 
PZPR, zwiękseyć skuteczność oddziaływarnia na pr,­
stawy społeczne i rozwiązywanie codziennych trosk 
mieszkańców miasta. Wiele do zrobienia pozostaje 
także w vorządkowaniu spraw wewnątrzpartyj­
nych członkowskich, cz.ęsto prostych, ale wymaga• 
jący�h staranności i systematycznej, lepiej zorgani­
zowanej pracy. 

Egzekutywa KW przyjęła również plan polityc1:­
no-organi1acyjnego przygotowa'lia i przeprowc v' -e• 
nia zebrań i konferencji sprawoi.dawczycQ w wo-i 

• Wszystkie instancje i większość podstawo; wych ogniw partii przystąpiły do realizacji zale_cł:n 
pokontrolnych wydanych przez Centralną Ko!11u;,ę 
Rewizyjną oraz Inspekcję Sił Zbrojnych. W p�crw­
szej kolejności przystąp�ono d? l;>Orz!łdkowama e­
widc11,cji partyjnej podJęto dz1es1ątk1 uchwal w 
sprawach członko

1

wskich i k�ndydackich, uzupel•_ niane są zaległe składki partyJne. Wytyp!>wa!łe zo-. 
stały mato liczebne i mało aktywne orga�1z�cJe par­
tyjne1 do których skierowan·· z�stal dosw1adczony 
aktyw, by udzielić im wsparc!a 1 pomocy. , Z akty­
wem tym spotkali się w ReJonowych Os�odkacb 
Pracy Partyjnej sekretarze Komitetu W0Jew6d1.­
kiego. Podstawęwe organizacje party Jne ot�zy�aty 
przykładowy zestaw długoterminowych i krotkoter-. 
minoWYch zadań oraz wytyczne w sprawie kampa-
nii sprawozdawczej. _ 

PodsumOwania pierwszego etapu realiz�cji . wnio­sków pokontrolnych dokonano na naradzie �k1ero�· 
ników wydziałów KW oraz Rejonowych OśrodkuW 
Pracy Partyjnej. 

ROMAN KOSTANECKI 
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K ai.47, kto -,,nekracu próS 
Ali "'4oweJ. kierajc apoj• 
nenie pra·cde wu)'Słkim 

De chwili obecnej w sądach pow­
ueebnycll okr�su nowoądcckicc-o. 
h1cznie • s,dem WoJewódzkim. 
orzeka wspólnie • ,ędzlami :ca wo­
dowyml T6S ławników. Więksxość 
'I nich ło robotnicy I rolnicy. Nie• 
kierz:, ą ławnikami od kliku ka­
dencji, dla innych aa ostatnia: od 
lł7& r. dwukrotnie przedluiana -
była pierwszą. O skali ich społecs• 
nec-o zaancażo.wanla ś·wfadc7.Ą Jicz ... 
by wydanych pn:�z s�d)' okręi:u 
nowo5łldeck.lcro wyroków - w Jzd-

inieszkujl'\,ce w miejscu. wystawie-­
nia kandydatury c:o naJmniej ocl 
roka. Te dwa ostatnie kr)'lerla -
wieku oraz czasokresu zamieszka­
nia, bądi zat.rudnlcnla - mają. gwa­
rantować, ie ławnik posiadać bę­
dzie odpowiedni zasób doświadcu­
nla iyciowel'o, a takie znajomość 
środowiska Judzkiego w terenje. 
który repre2entuJe. 

O!>ccna kadencja ławników upły-
1'\'& :n �ruclnla 1 982 r. w·c wrz.ciniu 
i paid1.ierniku trwa kan,pania pro.• 

* 

renowe komisje ro'l:jemcze I odwo„ 
ławc:ie ds. pracy. B(:dzie to znaczna 
&'rupa nowycb spraw cywilnych, 
istot.Dych społecznie, w których roz­
strzyganiu brać będ� również udział 
ławnicy. 

Il& zespół aędzlow•kl. W ir6cl Ir.ech 
osób zaJmującyeh ecntra.lne miejsca. 
wyróżnia alę sęcbla sawodow7 
oznaczony łańcuchem • sodlem 
Państwa. Po obu Jel'o skonach sle ... 
dzą eł, którzy łqo dnia, na tę wta.­
śnie wokandę poz os ta will swoje 
awykle mle,Jsca pracy - pny war­
sztacie1 biurku. irotipodaratwle rol­
nym e&J' domowym: sędziowie lu­
dowi - ławnicy. Wspólnie • aędzi, 
zawodowym l równoprawnie s nim 
będ1t wymierzać sprawlcdllwoóć, 
roxstrzyga� w sprawach karnych 
• winie cy niewlnnośd oskarżo­
nego, a w sprawach cywilnych -
o słuszności czy bezzasadności zclo­
szonego pow6ddwa. 

Społecznicy w togach 

Nie ka.idy z nas miał Jub ma 
(i na Hcxęście) osobisty kontakt 
z wymiarem sprawiedliwości. Kai­
dy jednak - jak ło u Polaków by� 
wa - posiada własny pogląd na 
pracę sędziów oraz receptę na po­
prawę la.du i porządku pubJicznego. 
Często słyszymy kursujące stereoty­
powe pogJą.dy, że sądy łatwo daj� 
ro-,.wody, a kary dla przci;tępców 
5� za niskie - I kolportujemy to 
dalej. Dobrze byłoby zatem wie­
dzieć, :ie polityka orzecznicza. wy­
miaru sprawiedliwości Jest wyni­
kiem dominującego głosu przedsta­
wicieli spolcc2nych - ławników. Po 
to, by była ona zgo<lna z naszym 
własnym odczuciem i by stanowiła 
Istotny, autentyczny instrument po· 
prawy atosunków społecznych -
każdy • nas winien uczestniczyć w 
obecnej kampanii, wybiera! ławni­
ków z zaanpźowaniem I świado­
mości, równlei swojej odpowie ... 
dzlalnoścl za poziom I kierunek 
on:cc1nidwa sądów powszechnych 
przez: następne cztery latL 

S1t - lak Jak I sędzia zawodo­
wy - niezawiśli. Oznacza '8, ie 
w swoich decyzjach, oneczeniach 
podlegaj-1 wyłącznie przepisom 
ustawy ł ciosowi sumienia, swemu 
wewnęłnncmu przekonaniu - gdzie 
Jest prawda, po czyjej stronie ra­
cja. Maj- takie, jak sędzia zawodo­
wy, uprawnienia: mos, i powinni 
znać materiał zawarły w aktach 
sprawy, uczestniczyć akływnle w 
rozprawie, zadawać pytania zmte„ 
r.zające do w·yjaśnlcnla istotnych 
okolicz.nośc::i 1poru cywilneso, czy 
pnest.ępsłwa. MaJ4 łri podobne 
obowiązki. a wśró4 nich I &en aaJ ... 
wainieJszy - aachowanla łaJemnf• 
c7 we wszystkim, • aym dowie­
dzieli się pn:y rozpo1nawanłu da­
nej sprawy. 

nym tylko 19Sl r. - 3211 w spra­
wach karnych 1 597% w sprawach 
cywilnych. 

W czasie przewodu sądowego 
I w pokoju · narad - głos ławnika 
Jako rzc«nlka społecznero pnyczy ... 
nia sJę do wydania prawidlowC,:o 
or1:eczenia, zgodneco z obywatel­
skim odczuciem praworządności 
l zasadami współiycla społecznego. 

Ustawa • Z Xll 1960 r. o ławni­
kach ludowych w &l\dach powszech• 
n7ch wymaca, aby na lawnlk6w 
wybierane b7ły osob7 przodujące 
w pracy nwodoweJ I 1poleczneJ. 
1to1ladaJl\ce obywatelstwo Polskie, 
korz)'staJ-1ce w pełni s praw pub-
1inn7ch l ob7wałelsłdch pr•w ho ... 
norow7cłt, ma.Jttce minimum !I 1d 
:iyefa oraz zatrudnione_ h11dź ••· Kim ą cl Q>Olel'SnicJ' w łosaehf 

Andrzej Szymański 

, WARIAC:JE 
%AKOPIA1VSKIE 
· - Zakopane akazane ;est Ra 2aala• 
Gę - oświadczył któregoś dnia niespo,,, 
�nie Jędrek, 

- Nie przejmuj si� - zldtcewafy­
lem ieco wypowiedź. - W „Żyaill Li• 
�ackim„ cz7tałem jut ch7ba & dzie­
•i.ęć W temu, że nasze miasto od po­
a..ątku swego istnienia skazane było 
na zagładę. a jakoś Istnieje po dził 
dzień i całkiem nietlc sobie egzy.stuje. 
Odcz.uwa skutki kr,Y%.ysu, jak i eała 
Polska, ale na pewno będzie lepiej, 
Coki więcej._ 

- Więce; to ;uż mam11! Ale hnieci 
� przerwał mi trochę złośliwje. - W 
tej chwili mamv ich więcej n.ii NOWJI 
Sqcz, • jak tak dalej pójdzie, to nie• 
bawem dorównamy Krakowowi. Już 
,.,oiiąa�liśm11" połowę iłoki, ;«kq oni 
W1/1"'ZU.Ca;q na swo;e wy.!ypiska. 

Nie bardzo wiedziałem, do czego mój 
przyjaciel zmierz.a, ale jak zawsze po­
zwalałem mu się wygadać, 

- Od nowego roku. Zakopane nie .Pę­
d.zie miato w11s11piska śmieci - tłu�a­
czył. - Obecne, na Kojsówce, może 
bl,tt eksploatowane warunkowo do koń­
ca teoo roku., ci potem - koniec. W 

. promieniu 30 km od miasta nie ma mie;-
3':4 M 'N.Owe wysypisko. PLanowano 
lókaUzac;ę na Olczy, ale ;e; mie<L""ka1i· 
ew się sprzeci:wUi. 

· - Wcale się nie dziwię. Ja, gdybyn, 
tam mieszkał, tet bym prolestował -
wtrąciłem, korzystają<! z chwilowej 
przerwy w J,drkowym Rlonologu. -
To naprawdę średnia przyjemnoU: miet 
imietnik pod nosem. A do tego docho­
d2.t1 jeszcze straty z tytułu wywłasz.cz.e-
nia gruntów... 

- Władze mie;,kie "le sq 21>ut l>o• 
oate, aie 1)1':?CC'ież -zapłacą - przerwał 
mi - a Olc.zanie też powinni pocztc.wać 
,rię do ;iakicht lwladcze,4 "" rzecz Za­
kt,panego. Są równ�ż mieazkańcami 
teoo miasta. 0"4 zaw,.:e jednak tacv 
b11U: jeszcze za czasów księdza Stolar­
cruka nie chcieli pomóe 'JWZłJ budowie 
kokiola parafialnego. 

Nie będę przytaczał w całości histo„ 
rycznych wywodów Jędrkowych. Prze­
mawiała przez niego na pewno po tro„ 
sze gorycz, połączona z troską o los \1-
kochaneco miasta. Problem jui czc:­
kiowo znalem, gdyt nie tak dawno 
1ły12ałem, jak mów.il o tych sprawach 
zastępca dyrektora RPGK inż. Ryszard 
Xon:enlowski. A przedstawił on całą 
1prawę na tyle dokładnie, żeby spędzi­
ło to ,en z oczu każdemu z. mieszkań­
ców Zakopanego, Co dalej z tym fan-

tem poczqć'? Chyba nikt jeS7.cze nie 
WW. Jedyne wyjście - to budowa spe.­
larni. śmieci, ale ">tiąż, się z tym ol­
brzymie koszty, na eo miasto nie sla�. 
Podobno - jak twierdzą wtajemnicze­
ni - niegdyś. studenci Politechniki 
lCrakowsknej chcieli w ramach swoich 
zaj� opracowoć dokumentację t.."lkiej 
imvedycji. Moie by warto w,·6cit do 
tego pomysłu? Do końca roku pozosta­
ło j\lż naprawdę niewiele czasu! 

Jędrek popiera I( m7śl. - A "" 1a-
2ie - mówi - moż,ui b11 gpróbować z 
wys11piski«m na OkZt1. Przecież, gd11 
go 1tie będzie, to każdy wiatr, któr1, 
zawie;e od strony Zakopaneao, ba."Tdzo 
SZ11bko przeniesie „fetorek." na Ol.czę 
Jest to więc 1tasz wspóln1,1 intere.s. 

Rozumiem doskonale mojego przyja­
ciela, Chciałby jak najlepiej dla Zako-

wadząca do wyboru nowych sę­
di:iów Judowycb. Załogi 2:akładów 
pracy i instytucji oraz ułoukowie 
organizacji społecznych na swoich 
zebraniach zgłaszaj, kandydatów 
na ławnik6w, a tych, którzy pełnili 
te funkcje dotychczas - rozliczaj, 
z ich działalności. Rady Narodowe 
w październik11 br. dokonaA wy­
boru ławników ]udowych spośr64 
zgłoszonych kandydatów na 
okrca kadencji 1983-1986 r. Slale • 
wzrastająca Ilość spraw sądowych 
Powoduje, ie do 1ąd6w powszech­
nych okrę�u nowos\deekieco trzeba 
wybrać ponad 800 ławników. Nale­
t„ bowiem liczy! slę • per1pekt7. 
w4 przekazania do kompełe:ncJl At• 
tłów spraw • z.akr�s11 prawa prac:,. 
dołychesaa roastnyp117ch prze& łe• 

W naszym wspólnym interesie 
Jciy, by • kaźdeco środowiska wy­
brane na.prawdę najlepszych. 

panego i nie potrafi poją�. ie mogą 
ilitniief tacy jego mieszkańcy, dla któ­
rych ważnieju.y jest wła1ny, bardzo 
wąsko pojęty interes, aniżeli polrzeb)­
ogólu. To ueszt4 problem ogólnopolsld 
Ot, chociażby tacy 1przedawcy z kio• 
1kóiw „Ruchu ". Chcieli mi� koniec�nie 
wolne soboty 1 niedziele. Wywalczyli 
je, ale ucierpieli czytelnic7. Kilkadz.ic­
::;iął tysi�y sprzedawców i kilkanaście 
miliooów czytelników - czyj interes 
powinien przeważyć? Dobrze. :ie na­
resz.oie w roxsądn7 1posób załatwiono 
tę sprawę. Z pożytkiem dla Ogółu. J<:· 
drek nawet się pochwalił, ż:e znowu ma 
ową leczk� w kiosku. 

- P,.zl/flO;mftleł 1>,dę miał już za­
owc.ra.ftt010anq pra3ę. Chociai, 1'i.e bar ... 
dzo aoteffl, do jakich ga:et teraz •ie' 
prZfizu,�cu,Jat1 Nieldón zmknęl11 zu. 
pełł\W, po;«wtłv 1ię t14tomiast ,iow, ... 

- Tak to b1wa z nowościami -
puWiiedz.iałem, sam jednak nie bardzo 

Fot W. KLAG 
przekonany o słus.zności likwidacji nie­
których 1ytulów. - Gdy wprowadzono 
nowy sprzęt, mający słutyć do ocxysz­
czaniil miasU:l., łeż uwata.Hśmy, że nie 
widaf zbyt wielkich. _efektów, ll w tej 
chwilii ulice naprawdę. S1 o wiele ezyś­
ciejsz.-e. 

- Szczegól„ie l>�lą I<> widać poąc2Gł 
inspekcje u,oj�kowej - dol-zucił Ję,,,, 
drek., jak zwykle, swoje tn:y grosze. 

- Nie przesadzaj! Byłyby jefi.ZCU 
c.;rście),;ze gdyby nie brak paWwa. Sa­
mochody x tego powodu c..:ęsto nie wy­
jeidiają w ogóle na trasy. 

- A Ja zaproponowałbym d11rekto. 
Towi RPGK, .żeby pochodził troch., 10 
nocy po ZakOJ)(lMTII I %Obaczy!, ;ak 
'Jt.iektóT.Z1J jer,o kierowc11 wyręcza;q taJc.-
1ót<H(..-.,, ; woiq ��h ll"k>-

ALICJA MEROŃ 

lbeeznłk prasowy S11:du 
Wojew6ddtlero w Nowym Sączu 

Zaraza 
W połowie sierpnia prasc: ooili.ienn� 

ohi,egla sensacyjna wiadomość: 
.,Dunaje<: na odcinku Biały Du ... 

naje(: - Szaflary zatruty. Naczelnik 
gzniny ANTONI WILK, kategorycznie 
zabrania używania wody z. rzekli, poje­
nia bydła, prania bielizny, a w szcze­
gólności - kqpielri". Informację prze„ 
chwyciła tclew.i�ja, przytaczając w 
głównyin wydaniu dziennika opinię 
specjalistów - zdaniem których istnie­
je niebe'.tpiecz.eństwo rozprzestrzenia„ 
nia się - wzdłuż zatrutych cieków 
wodnych - wirua-owego zapalenia opon 
mózcowych. To wystarczyło, by tele­
fon„ na biurku naczelnika Nowego 
Tarcu dzwoniły dosłownie bez. przer„ 
wy. I nic dziwnego; właśnie w Szafla­
rach znajduje się jedyne uj�ic wodne 
dla Nowego Targu. Minorowe nastro­
je pogłębił jeszeze wywiad „Dziennika 
Polskiego" z naczelnikiem, Antonim 
Wilkiem, a szczególnie ów fragment: 
J,Rzeka Bial11 Du.n.ajec ,v oLbTZvmim 
stop·n,iu zanieczvszczona i zatTuta Pl?l­
,iie z Zakopancuo. W n-ic.Zym nie prz11-
pom;.na już r::.eki, lecz kc.w.at Adeko­
W'JI. Stęie,: ie bakterii jest wręcz alaT„ 
mujqce. ( . . .  ) O bawia ni .11ię o Nowy Taro, 
który ma ujęcie wody pitne; na Białył',i. 
DuMjcu ;u:ż w Szaflarach. Sytuacja dla 
teoo miasta ;est bardzo zta". 

Po kilku dniach sprawa :tatrucia rze­
ki przycichła. W prasie nie pojawiło się 
jakiekol wiek wyjaśnienie kompetent­
nych władz i - jak to zwykle bywa w 
podobnych wypadkach - w spoleueń­
stwie zaczęły krążyć mniej Jub bard-ziej 
prawdopodobne wersje. Jedna z nich 
- o wręcz skandalicznym ubarwie­
niu - glosiia, że Terenowa Stacja 
SANEPiD-u z Nowego Targu odkryła 
wypusz.c-t.anie nie oczysz.cz.onych ścieków 
& oddziału zaka:tnego zakopiańskiego 
szpitale. Zważywszy, ie w tym okre5ie 
w szpitalu przebywali pacjenci chorzy 
na zapalenie opon mózgowych i i.ółta­
crlc.ę, istniała groźba ro1.pn.e:.1n.enienia 
si'= epidemii. Podobno - głosiła nadal 
wersja - pracownik zakopiańskiego 
ss.pit..."\la ber.pośrednio odPowiedzialny 
Ul wypwszc7,3.nle ścieków zapłacił ... 
100G zł kary, taś całą sprawę - różne 
o�bistości .:._ starają się zatuszować. 
Do naczelnika Białego Dunajca dotarła 
- pantoflową pocztą - wiadomość, i.e 
mu „zarazę spuszczają z góry" i wydal 
wspomniany zakaz.. Tyle jedna z wer ... 
sjł. Niestety, trudno ją zwCTyfikować, 
gdyt wójewódzki państwowy inspektor 
1H>nltarny, dr WIESLAW MIECKOW-. 
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K
Jedy przed paroma laty budowano 
w "Gliniku" nowy zakład meta• 
lurgiczny, duże nadzieje pokłada­

no w jego nowoczesności. która mia ... 
la wyrażać się zmechanizowaniem naj ... 
oięższych prac i odpowiednim st...1.ndar­
dcm pomieszczeń socjalnych. Budowa 
kompleksu hal produkcyjnych i kufni, 
kirajalni, matryccw.-ni i ciepłowni prze„ 
biegała stosunkowo szybko: w 1974 
roku zaczęto na łąkach nieopodal Ropy 
kopać pierwsze wykopy i kłaść funda„ 
menty, a już w listopadz.ie 1978 roku 
nastąpiło uroczyste otwarcie kuźni. Te­
raz okaz.uje się, iż rozruch nastąpił 
trochę za wcześnie. Wiele urządzei1, in­
stalowanych W pośpiechu, szybko ule­
gło awariom, których u.wwanie napoty­
kało olbnymie trudności z braku czę­
ści zamiennych oraz kwalifikowanych 
fachowców. Wif:kszość tych urządzeń i 
maszyn j est pochodzenia zagraniczne­
go. Na podstawie ich pochodzenia mo­
żna byłoby uczyć się geografii. Są tam 
bowiem prasy Dliemieckie. czeskie, an­
gielskie; piece szwedzkie; kuźniarka 
niemiecka. W zasadzie tylko młoty i 
podajnik.i są produkcji rodzimej. 

Teraz, po czterech latach eksploa­
tacji kuźni, można uczynić pewne po­
równania między tym, co było rekla­
mowane i planowane, a tym, co jest 
w rzeczywistości. 

Trzy piece szwedzkie, których obsłu­
ga w załoi.eniu miała być całkowicie 
zautomatyzowana, w chwili obecnej 
przedstawiają zuoelną ruinę. Sterowanie 
automatyczne utrzymało się jedynie 
przez pół roku, później z braku niez�­
dnych elementów zostało jedynie ste­
rowanie ręczne, które jakoś funkcjo­
nuje do dzisiaj, ale jest w takim sta­
nie, że daje się porządnie we znaki za­
trudnionym przy nim pracownikom. 

płynie z 
SKI, kategorycznie wbronil podległym 
mu jednostkom udzielania informacji 
prasie. Chociaż w rozmowie z dr Mie­
cti:0W1Skim odniosłam wrażenie, że nie 
wy:Clucza się udziału zakopiańskiego 
szpitala w zanieczyszczeniu Białego Du­
najca. Oficjalhym winowajcą jest jed­
nak zakopiańska rzeźnia, która wypu­
ściła nie oczyszczone ścieki, zatkała ka­
m�ł i skaz.iła potok Cichy. Wyklucza s.ię 
jednak, żeby skażenie doszło ai do 
Szaflar, gdyż woda oczyściła się biolo-

glcznie, a ponadto w stacji uzdatniania 
wody jest ona poddawana chlon>waniu. 
Zaś co do zlej jak.ości wody płynącej 
w n0Vt10tarskich wodoc.· =:gach, to stan 
jej nie ulegnie poprawie, dopóki nie 
zcstanie oddana do użytku ocz.ysz.caal­
nia w Zakopanem lub chocia2by zrr '>­
derrfaowana stacja uzdatniania VłOdy 
w -Szaflarach. 

O ile la druga możliwośt jest jeszcze 
w miarę realna, to nowej oczyszcz:-.'ni 
możemy oczekiwać najwcześniej w la­
tz.ch dtiiewięćdziesiątych. Sprawą jej 
b·.!dowy zainteresowała się Prokuratura 
V/ojewódzka w Nowym Sączu. Wymiar 
sorawiedliwości nie bę;dzie miał lekkie­
go zadania; począwszy od 197'4 roku 
trzykrotnie zmieniał się wykonawca, 
,,.zgubiono" prawie 20 mln zł, a 1. dzisiaj. 
- jak ujawnili zakopiańscy fw:tkcjo­
nari t:sz.e MO - sprzęt przeznaczony na 
budowę oczyszczalni niszczeje pod go­
łym niebem. Aktualnie pracująca oczy4 

., ·- ' ·· h  w Z"ltooanem jest prawie 3-
krotnie przeciążona hydrologicznie i sta­
. · rc-,-'l z�j Ó"'�cracji. Zrz•tt 
&cieków i Z�pa:ne10 nie z.mniejsza si• 

Ireneusz Gębski 
GORLICE 

Moja codzienność (1 7) 

Podajniki - to przez długi czas pro­
blem, z którym nie można było się u­
porać. Ciągle zrywały się łańcuchy i 
przepalały silniki. Przez kuźnię „prze­
szło" już kilka r-Ożnych rodzajów tych 
podajników. Ostatecznie najlepej zda­
ły egzamin podajniki z łańcuchami od 
górniczych przenośników „Skat". O ile 
zapożyczenie łańcuchów było pomy­
słem dobrym, o tyle chybione wydaje 
mi się zainstalowanie silników od 
tychże przenośników. Są to silniki o 
dlil.żej mocy. przystosowane do ciągnię­
cia długich i naładowanych przenośni­
ków pod 2Jiemią. Na kuźni wystarczy„ 
lyby silnik.i o mocy trzykrotnie mniej­
szej, a zatem i mniej zużywające encr„ 
gi.i elektrycznej. 

Piece „polskie", których jest wię­
kszość, charakteryzują się całkowitym 
brakńem mechanizacji załadunku i wy­
ładunku. Materiał ładuje się na meta­
lowych łapkach, a wypycha zakrzy­
wionymi hakami - ,,kociubami" -
jak mówią kowale. Oczywiście były 
próby tzmechanizowania tej pracy, nie­
stety bezowocne. Urządzenie nie spraw­
dziło się i do dziś stoi zapomniane w 
kącie. Tymczasem obsługa pieca nadal 
wylewa l itry potu. 

Przy młotach matrycowych wiele 
problemów stwarzają kliny, przy po-

, 

gory .. 
lecz 1:wi�ksza. Powstają nowe osiedla, 
w latach 1 975-81 przybyły 172 nowe 
podłączenia kanalizacyjne, a Zakłady 
Mięsne, Spółdzielnia Mleczarska pozba­
wione są urządzeń podczyszczających 
ścieki, nie posiada ich też np . . . . Gruźli­
cze Sanatorium Pocztowców. Włos jeży 
się na głowie 1 

Co na to kompetentne władze? Wy­
dział Admi.nistracji  i Ochrony Srodowi­
ska UW nałożył - tylko w ubiegłym 
r9ku - kary wysokości miliona zło­
tych na Rejonowe Przedsiębiorstwo 
Wodociągów i Kanalizacji w Nowym 
Targu odtjział w Zakopanem za: ,,prze­
kroczenie dozwolonych wielkości ła­
dunków zanieczyszczeń zawartych w 
odprowadzanych ściekach z oczyszczał„ 
ni miejskiej w Zakopanem". Kolegium 
wyjazdowe wojewody nowosądeckiego 
z 11 lipca 1 981 roku zaleciło Wydzia­
łowi Gospodarki Terenowej i Ochrony 
Srodowiska wstrzymanie egzekwowania 
kar od Rejonowego PrzedsiGbiorstwa 
Wodociągów i Kanalizacji z Zakopane­
go. Były dyrektor wydz.iału FRANCI­
SZEK WEYDLICH, zwrócił się o opi­
nię do radcy prawnego, który stwier­
dził m. in. : ,.Ustal enia Kolegium Woje­
wody w części dotyczącej wstrzymania 
egzekucji kar są sprzeczne z obo­
wiązującym prawem i nie mbgą rodzić 
skutków prawn11ch. Można ;e jedynie po­
traktować jako zalecenie dla zaintere• 
sowanego uikladu o wystąpienie do Mi„ 
nisterstwa Administracji, Gospodarki 
Terenowej i Ochrony Srodowiska o u.­
morzenie naliczonych kar". Rejonowe 
Przedsiębiorstwo Wodociągów i Kana­
lizacji w Zakopanem wystąpiło wiec z 
od')Owiednim wnio�i:em do Ministra, 
a dyrektor Wojewódzkiego Zarządu Go­
spodarki Komunalnej l Mieszkaniowej 
w Nowym Sączu z siedzibą w Nowym 
Targu, STANISŁAW SOP!ARZ, w pi­
śmie z 9 marca 1 982 r. proponuje, by 
owe kary scedować na jednostki odpo­
wiedzialne za nieterminową realizację 
inwestycji ,  tj. na �eneralnego wyko­
nawcę - KBK w Nowym Sącz.u oraz 
inwestora zastępczego - Wojev·,:'�7Jra 
Dyrekcję R0zbudowy Miast i Osiedli 
·w·iejskich. Tak więc batalia papierko­
wa w toku, brak perspektyw na pomy­
ślne zakończenie budowy zakopi.ań5kiej 
oczyszczalni, a micszkańcv Nowe,;o 
Targu (pra\vie 30 tysięcy osóh) są sble 
I'!"'Ta ... cni nić\ 77°t„ucie ich jedynego uję­
cia wodnego w Sr„f1 „r:-ch. 

DANUTA BINEK 

mocy których unieruchamia si.ę matry„ 
ce. Są zwykle z.a ci�ie i za krótkie. 
Ich dobijanie, a szczególnie wybijanie, 
to praca granicząca z hazardem. Wy­
bija się taranem umieszczonym na SU• 
w.nicy. Jeżeli kHn wystaje poza bijak 
młota, to pół biedy, jeżeli jednak jest 
schowany, zaczyna się wspomniany 
hazard. Uda się czy nie? Wybijanie od­
bywa się w ten sposób, iż jeden z p.ra„ 
cowników trzyma inny klin przyłożo­
ny do tamtego. ResLta brygady ciągnie 
taran i z rozmachem uderza w prze­
dłużenie wybijanego klina. Wystarczy 
lekkie skrzywienie tarana czy trzyma­
nego klina, aby ten ostatni wyskoczył 
z. ,impetem z rąk trzymającego i po­
szybował w powietrze, albo w czło­
wieka... Takie przypadki, na szczęście 
niezbyt groźne, też się zdarzały. 

Szatnia - to typowy obraz braku 
wyobraźni projektanta. Jak inaczej bo­
wiem można wytłumaczyć zainstalo­
wanie kilkunastu umywalek i sześciu 
zaledwie pryszniców w umywalni wy­
działu, gdzie bez przerwy jest kurz, a' 
ludzie pocą się o wiele bardziej niż 
gdzie indzrlej ? Przecież to są drwiny 
ze zdrowego rozsądku. Czy można pra­
cować osiem godzin w kuźni i zadowo,,. 
Jić się umyciem rąk i twarzy? A nie­
stety wielu robotników zmuszonych 
jest do buciego ograniczenia. Jakże bo-

Zakończył się dwudziesty siódmy 
Rajd Przy jafui „Szlakami Lenina". Do 
Poronina i Zakopanego wiodło prawie 
trzydzieści tras, które przemierzyło w 
tym roku dwa i pól tysiąca uczestni­
ków. Drogi prowadziły górskimi szla� 
kami Beskidów, Gorców i Tatr. Te os„ 
tatnie okazały się najbardziej , atrak­
cyjne. Dla mniej z.a.awansowanych tu­
rystów przeznaczono trasy nizinne, a 
dla kolarzy - ciekawą trasę, wiodącą 
z Krakowa przez Rabkę do Zakopa­
nego. 

- Najwięcej turystów prz11bylo 
z wielkich miast : Lublina, Poznania, 
Krakowa, Warszawy i z Zieionogórskie­
go - mówi WITOLD TOKARSKI, pre­
zes Koła Przewodników PTTK w No­
wym Sączu. - To kwalifikowani tu­
ryści, nie nowicjusze• Od lat chodzą 
w g6rJi i w Tajdzie .uczestniczq który§ 
z kolei raz. Większość z nich - to sta­
TZY znajomi. Choć w tym roku wzięło 
udział w rajdzie mnie; chętnych - trze„ 
ba było ograniczyć ilość zgłoszeń, a.by 
uniknąć kłopotów aprowizacufnych -
b11l on niezwykle udany - dopisała or­
ganizacja, nastroje, a nawet pouoda -
nie pamiętam takiej od lat. 

Turyści też są zadowoleni, choć czują 
w nogach siedmiodniową wędrówkę po 
Tatrach. - Jesteśmy już si6dm11 raz na 
Rajdzie - mówi MARIAN z Rado­
mia. - Każdego roku jest to co.i zupeł­
nie innego. Poczqtkowo fn114lał.em, ie 
tak wielka impreza będzie tyJ)OU.)(t ma• 
16wkq, lecz wprost przeciwnie: idziemy 
u, małych grupa.eh po cztery do ueś­
ciu o&ób z przewodnikiem. Je&t to nie 
t11lko tur11st11ka, ale pr=edc WSzttSt.kim 
,,n.auezanie gÓT". 

- Niektórz11 twierdzą, że tak ma!o .. 
we rajdv ni.szczą, śmiecq. a przec�e? 
właśnie nasi podopieczni wielokrotnie 
sprzątali oórv. Sq prawct.:-iwvmi turt1s· 
tami, nie ludźmi, którzy trafili tu J)'rZJI• 
podkowo - twierdzi JERzy BUDZl­
SZE\.VSKI, wieloletni przewodnik. -
Po raz czu;artv jestem na Rajdzie Przy­
jaźni i zawsze zdumiewa mnie duscypLi„ 
na, jaką -potrafią sobie narzucit ci, któ­
rzy przecież na co dzień n.ie mają z QÓ• 
rami do czvnienia. 

A jak się zaczęło? LUDWIK KA• 
l\U1"SKI, �ekretąn KW PZP.R, pr.<eW!fs 

wiem mają się wykąpać, jeżeli te sze� 
pryszniców (często zdekompletowanych• 
jest po prostu oblężone. Z hali nie wol­
no zejść wcześniej niż piętnaście minut 
przed zakończeniem pracy, toteż ci. 
którzy mają o określonej .porze auto­
bus - muszą rezygnować z kąpieli. 

Na tle wcześniejszego schodzenia ze 
stanowisk J){'acy powstają z.adra±nienia 
pomiędzy dozorem a kowalami. For­
malnie racja jest po stronie dozoru l 
praca powinna trwać osiem godzin. Ale 
i tak przeoiet !\ikt już nie pracuje na 
pół godziny przed końcem zmiany. Nie 
z: lenistwa - po prostu każda bryga­
da stara się tak rozplanować dzie6 
pracy, aby wykonać określoną normę 
w czasie krótszym. Czy w tej sytuacji 
jest sen.s przet,rzymywania ludzi na sta­
nowiskach? Mistrzowie zasłaniają !ię 
Kodeksem Pracy, myślę jednak, że po­
wi'llilo pr7.ede wsizy.stikim chodzić o to. 
aby dzień pracy był efektywnie prze­
pracowany, a nie o spędzenie okre­
ślonej ilości godzin na stanowisku. 

Jak 'WU.dać, porównanie wizji nowe,.. 
czcsnej kuźni z rzeczywistością wyszło 
raczej negatywnie. Warunki pracy i 
specyfika jej wykonywania są trudne, 
a zarobki wcale nie najlepsze. Tym 
wil::kszy więc należy się podziw i sza­
cunek ludziom wykonującym tę - bez 
przesady - najcięższą pracę w naszym 
regionie. Twierdzę to jako postronny1 

obserwator (jako operator urządzeń za­
ładowczych mam lżejszą pracę). 

dniczący Komitetu Organizacyjnego 
Rajdu mówi: - Pierwszv Ta;d zainicjo­
wała urupa działaczy tur11st11czn11cl1 
z Krakowa w 1 954 roku i od tego czasu. 
impreza ta stała się ta,ż stałq. tradl,'Cjq, 
prz11biera;ąc międzynarodo-wv charak­
ter. Zwłaszcza licznie braLi w nie; zaw­
sze udział turuści NRD i Czechosłowa­
cji. Niestet11, w tym roku ich nie buło, 
lecz mt1.ślę, że w następnum nie za­
braknie nasz11ch stał11ch uości. Obecny 
ra;d przypadł to szczeg6Ln11m okre­
sie - zbiegają się rocznice: iiedemdzie­
siqta - prz11b11cia Lenina na ziem�e 
polskie oraz trz11dziesta piąta - zor­
ganizowania u, Poroninie muzeum. Ra;d 
Przyjaźni ma na celu jednak nie tylko 
kdntl/flU.OWOnie wielkich tradycji, lecz 
,tanowi też szkolę obcowania z przy• 
rodq. Ten aspekt ma dla mnie duże 
znaczenie, jako członka Rady Tatrza ń­
skiego PaTku Narodowego. Ludzie, któ­
T"Zl/ poznają góry pod Jachowq opieką 
przewodników, nigdy przecież nie bę„ 

dq działać na szkodę przyrody. Będq 
naszymi sojusznikami w ;e; ochTonie. 

Rajd zakończył si� uroczystością skła­
dania wieńców pod pomnikiem Lenina 
w Poroninie, w której uczestniczyły 
władze wojewódzkie z JÓZEFEM BROŻ­
KIEM i ANTONIM RĄCZKĄ oraz licz­
ni goście z Konsulem Generalnym 
ZSRR, G. A. RUDOWEM na czele, de­
legacje zakładów pracy, a także ucz­
niowie i przedstawiciele jednostek WOP. 
w niedziel,: na stadionie Orkana w Za­
kopanem odbyło się wrt:ezenie nagród 
najlepszym. Pierwaae mle.lsee ujęłl 
r.eprezenłanel Zakładów "B. C�lelałd" 
1, Poznania m-az FSO 2.eraó w War„ 

s,:awie. Nagrody .&6rskie l Komitetu 
Organizacyjnego zdobyły - BEF AMA 
z Bielska-Blalej. Jaroclń•lta Fabrylt& 

�Obrabia.rek (JAFO), .a w grupie młQ­
dzietowej - 87.koła im. cen. Józefa 
Wybickiego w Sromie. Puchar dowód­
ctwa. WOP otrzymała Bieszczadzka 
Brygada \VOP w." Przemyśla. Fundatora­
mi nagród były Główny Komitet Tu­
rystyki i ZG PTTK. 
-----------
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Malowany świat 

Antoniny 

Zachary-Wnękowej 
Za.częła malować w grudniu ubiegłe­

go roku. Wtedy powstały pierwsze dziw­
ne, fantastyczne obrazy nieba. Przy 
pomocy · szkolnych pędzelków, akwa­
relami wyczarowuje swój świat wyo­
braźni. Zgrubiałymi od pracy rękami 
kreśli delikatne postacie, pełne wdzię­
ku i poezji, przypominające jej pisane 
prozą lub wierszem baśnie. MaJarka 
przez okna swojego pokoju w Rabce 
obserwuje grę obłoków i chmur, które 
stają. się . pretekstem do wy.rażenia 
włas�j poetyckiej wizji .  · 

Urodziła się w Olszówce i Podhale 
ma we krwi, jednak jej twórczość 
przekracza ramy motywów i tema­
tów regionalnych, . ludowych. Swoim 
pracom daje literackie tytuły: ,,Pogo­
da", .,Za'Uirosć", gdzie z pogodnego o,. 
brazu nieba przebi jają dziecięce, rożo­
we twarzyczki, czy też - zarys żółtej 
twarzy o zaciętych ustach. Czasami 
nad zieffiią gromadzą się ciemne po­
twory. jak w obrazie „Groza'., .prze­
nikające z tajemniczego kosrnoou. 

Jednak i ziemia, mimo iż poświęca 
jej o wiele mniej miejsca w swoich 
studiach malarskich pociąga · ją przez 
barwność pól i kwiatów, jest także 
sceną pełną dziwów. Ot.o korowód 
strachów polnych pilnujących zboża, 
cdchodzących niebem na zachód. Pole 
już zżęte, zbo'łe stoi w snopkach, a 
slTachy - dzirw,ne postacie z kłosami 
pszenicy i tiołrumi - idą za małą kil'O­
pianką. 

Kwiaty Antonitfly Za,chary-Wiilęko„ 
wej. podobne do sy.ntetyCZll}'ch WYJ­
rów malowanych przez góralki na 
szkle, są jednak bardziej barwine i 
wymyślne w kształtach. 

Ziemia przy.ciąga pięknem swokh 
kwiatów i zbóż, lecz najchętniej arty­
stka maluje niebo - wschody słoiica, 
gdzie raz widzi w chmurach łagodną 
głowę jag,nięcia, to z.nów - r.ozpę.dzo­
ne konie z rozwianymi grzywami. O 
za,chodzie słońca - z chmu.r wylM1ia 
się postać rybaka chwytającego ucie­
kającą rybę . .,Ja chcę :!a słońcem do 
morza" - dopisuje Antonina na o­
brazku. Maluje też wędrówkę obło­
ków po uś�iech dziecka na ziemię, 
wyraża ludzkie uczucia :  ,.Natchnienie'', 
w którym na smugach tęczy poja.wia 
się zarys dziewczęcego profilu, czy 
..samotność" - zamknięta w postad 
Sta·rej kobiety idącej niebem wraz ze 
swoją towarzyszką, kozą. To autopor­
tret Antoniny. I mimo smutku ude.rza­
jącego w wielu z tych obrazów, arty„ 
stka przezwycięża go optymiistycznym 
,.Swiatłem" z lecącym prosto w słońce 
ptakiem. Warto obejrzeć te niezwykłe, 
pełne fantazji i poezji akwarele. 

JADWIGA BAPOWSKA 
RABKA 

Pocia pejzażu 
Jest pra.cownik iem Nowotarskich 

Zakładów Przemysłu Skórzanego 
,,Podhale", dużo chodzi po górach, ma 
uprawnienia sternika jachtowego , ale 
przede wszysUcim maluj e. I to jak! 
Nazywa siebie malarzerri-a matorem, 
ale daj B oże taki ta lent zawodowcom. 
Mowa o Józefie Podkanowiczu, które­
go dzieła malarskie eksponuje od 8 
września Zakładowy Dom Kultury 
przy NZPS uPodhale" na osiedlu Bór 
w Nowym Targu. W czas ie małego 
wernisażu otwierającego wystawę 
gościnny gospodarz Domu Kultury., 
Jerzy Didyk, przedstawił artystę cy­
tatem z wydanego z tej okazji katalo­
gu. 

„Józef Podkonowicz maluje 3uz 
pięć lat. Nie wyobraża sobil? życia bez 
malo'ŁMnia. Znaiazl nareszcie sposób na 
utrwalenie i rozbudowywanie swych 
estetycznych wzruszeiL On, turysta 
i żeglarz, ma zachowane w zakamar­
kach swej pamięci tysiące takich 
chwil, gdy przyroda, światł.o i barwa 
Jiipnotyzowaly go swoim pięknem. 
Rzadko maluje ze sżtalugą w plene­
rze. Nie zawsze ma na to czas, a i 
temperament ma odmienny od plene­
rowców. Potrzebuje ciszy i skupienia. 

• Po Zapokanem, gdzie z .Tesieni Ta­

trzańskiej poZostały już tylko resztki 
kiermaszu na Krupówkach, Nowy Sącz 

. stał się miejscem przeglądu kultural­
nych propozycji włączonych w program 
Lachowskiej Jesieni. Przez cały tydzień 
odbywają się liczne imprezy. Tańczą 
znane zespoły regionalne: ,,LaChy". 
,,Sądeczanie", .,Dolina Dunajca" i ,,Po­
degrodzie". l\.:Iożna oglądać wystawy 
malarstwa Krzysztofa Fonferki f Je„ 

rzcgo Masiora. W klubie Ziemi Sądec­
kiej - sztuka ludowa prezentowana 
przez twórców z Paszyna, a dla miłoś­
ników teatralnych form pozostawiono 
do wyboru: kilka monodraffiów i dwa 
spektakle - ,,Wesezeu według dramatu 
Stanisława Wyspiańskiego oraz „Operę 
za trzy grosze" Bertolta Brechta. Pro­
gram wtięc bogaty i m'o,zmaicony. Jego 
uzupełnieniem są wystawy pamiątek 
2gi·omad'ZOllych przez ws półorganizato­
ra Jesieni - Klub Lachy" (któremu 
w tym przedsięwzięciu pomagał WOK) 
1 Teatr Lalek. Impreza ftt ma s:zas,nę. 
stać s� w pr.zysz.łości s,ta łym, cykli<:znie 

... Wojewódzki Ośrodek Kullury i 
Międzyspółd:delnia.ny Klub Kultury 
�Lachy" w Nowym Sączu na tydzień 
imprez kulturalnych pn . »Lachowska 
Jesień 82"; 
e Komenda Chorągwi N owosą,dec„ 

klej im • .Janka Krasickiego na podsu„ 
mowa.nie Harcerskiej Akcji Letniej; 
e Dyrekcja Mllzeum Okrgowego w 

Lecz zahipnÓtyzowanie jest na tyle 
silne, że pozwala mu odtwarzać pic:;k­
no nawet gdy przestało już ono ist­
nieć realnie. Przypły wają na fali 
wspomnie1l. obrazy zapamiętane gdzieś 
z dzieciństwa, z dalekiej przeszłości. 
Zabarwione przez czas se ntymentem, 
oświetiorne dawnym zachwytem, za­
werniksowane wzruszeniem. Podkano­
wicz nie jest opisywaczem pejzaż u., 
jego niewolnikiem. Rozczaruje się ktoś, 
kto oczekuje od pe}zażu realistycznej 
odbitki jakiegoś fragmentu gór. Podka­
nowicz jest poetą pejzażu. Dokładność 
i wierność szczegółowi pozostawia fo­
tografii. D1,a niego centralnym proble­
mem jest nastrój. I właśnie nastrój 
w swych obrazach uzyskuje Podkano­
wicz dzięki znakami.tym zestawom 
barw, dzięki technice kładzenia plam 
barwnych zbliżonej do impresjonistów, 
dzięki niespokojnemu, często drama­
tycznemu światłu jakie rozświetla jego 
naturę. Bo jest to niewątpliwie jego 
świat. Tak, jak surreaUstyczny świat 
obrazów Salvadora Dali jest światem 
jego twórcy. To jest laska niebios. Pa­
trzy wielu, zobaczyć potrafi niewielu, 
ale ujr-zeć raz jeszcze, po swojemu. są 
w stanie nieliczni. Do tego potrzebne 

powtanzanym wydarzeniem kultural­
nym. 

8 Początek Jesieni zbiegł się w cza­

sie z Jarmarkiem Sądeckim. Jest to już 
drugi Jarmark. Pierwszy, który odbył 
&i� wiosną nie był udany - ten zorga-
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n izowano z więk.szym rozmachem i we­
dług innej kon.c-epcj i. Nie tylko ja.ko 
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wszelkiego r,odz.aju przedmiotów, dzieł 
sztuki, płyt, k&iążek i wsz.ysbkiego, co 
może uszczQśliwić zbieraczy. Wykorzy­
stano więc dobre w2;0ry zakopiań skich 
kiermaszy. Organizatorzy (MOK) też 

lll,p_rosilinai) 
Nowym S11CZU na „.Jesienne Spotka„ 
nia0 

- przegląd współczesnej plastyki 
województwa nowosądeckiego inaugu„ 

'Jest tO patrzenie do wewnątrz. A wew­
nąlrz t rzeba byt:_ b<og::rtym. B:'og�lt, m 
jak Józef Podkanowicz. W przdycia, 
nastroje, oczarowania, zachwyty,  
śwfaUa, koloTy. To bogact wo . .  Lepiej  no­
bilituje a,rtystę niż oficjalne certyfi­
katy". 

Wystawa potrwa do 7 października. 
Wszystkich, którzy pragną przeżyć 
olśniende mri'."Ia rstwem i górami, zapra­
szal'ny n.a osiedle Bór do Domu Kultu­
ry NZPS „Podhale" codziennie 
oprócz poniedciałków, od godziny 12 

•do 20. 

Wystawa i obrazy cieszą się olbrzy­
'mim powodzeniem. Wystarczy powie­
dz.ieć, ze już w dniu otwarcia ekspo­
zycji zakupiono 9 . prac artysty. 

A tak na marginesie warto podkreś..,: 
hć ekspansywność Zakładowego Do­
mu Kultury, k tóry w Nowym Targu 
urasta do roli prawdziwego mecenasa 
artystów. Wystawa malarstwa Józ"efa 
Podkanowicza poprzedzona była szere­
giem innych wartościowych ekspozy ... 
cj i , a szykują się nast.::pne godne uwa­
gi .  Okazuje się, że w stolicy Podh�Ja 
warto chodzić nie tylko do Miejskie­
go Ośirodka Kultury. Taka konkuren­
cja winna wyjść na dobre i miastu i 
kulturze . 

JACEK KAPITULSKI 

NOWY TARG 

mają �bitne pla1ny na pr.zys.zlość, 
chcąc tę imprezę uczynić stałym e le­
mentem spotkań w czaS!ie przyszłych 
Lachowskich Jesieni i jednocześnie od­
rod,zić dawne tradycje sądeckiego Ryn„ 
ku. 

• Pora zmienić temat i zajrzeć do 
Małej Galerii przy ulicy Kunegundy. 
gdzie trwa wystawa malarstwa młode­
go, sądeckiego artysty, Ryszarda Pie­
trzkiewicza. Choć obrazów niewiele 
(decyduje „pojemnośP" galerii), wszy­
stkie niemal interesujące. N ie jest to 
sztuka prosta, pogodna , lecz pełna za„ 
dumy, aluzji - właściwie smutna. Na­
wet Wiosna - ,,Primavera" odsyłająca 
do radosnej Botticcelowskiej wizji na­
rodzin życia, jest jakby jej z9-przecze­
niem. Ciemne barwy, ostre odgrodzenie 
1>laszczyzn i dziwni, pogrążeni w cieniu 
ludzie - bohaterowie obrazów skłania­
ją  do refleksji. Do najciekawszych dzieł 
można zalićzyć oryginalny portret -
„Przemiana", ukazujący dwubarwne 
odbicie tej samej twarzy, nietypową, 
nieco surreal istyczną „Trojk�'' i „Las 
po burzy" • 

rujl\cej dzłalalność galerii „Dawna. Sy­
nagoga"; 

O Miejski Ośrodek Kultury w No­
wym Sączu na „li Jarmark Sądecki"; 

8 Za.rząd Wojewódzki Związku O· 
chotniczych Stra.iy Pożarnych do Kry­
nicy na międzywojewódzki przegląd 
orkiestr dętych OSP Polski Południo­
wej. 

Po wyt·uczeniu ał6wnych i bocznych Wie, 

-należy przystąpić- do wyboru placów budow­
lanych pod świątynie, forum i inne miejsca 
użuteczności publicznej, ticzq.c się z wygodą 
i pożytk"iem powszechnym. 

Andrzej B. Krupiński 

Jego Wysokość, WITRUWIUSZ, .,O architekturze ksiąg dziesięć" 

M
arzą mi się dawne dobre czasy, gdy mia.c;ta. 
miasteczka a nawet osiedla wiejskie plano„ 
wali i projektowali artyści. Byli oni do tych 

zadań dobrze przj,gotowani, zbrojni w niezbędną, 
wiedzę techniczną, a nade wszystko w ogólną wde­
dzę humanistyczną. Mieli poza tym czas na chwilę 
zastanowienia i refleksji. Tę moją tęsknotę pobu­
dza stan naszej urbanistycznej i architektonicznej 
rzeczywistości. A ta skrzeczy na każdym kroku za­
pudełkowanym krajobrazem, blokowiskami miast 
wyzbytych indywidualnego wyrazu, odczłowieczo­
nych. Wszędzie, jak Polska długa i szeroka, na­
tknąć się możemy, a nawet musimy na wykwity 
:!ywiołowej urbanizacji i efekty pozorów planowa­
nia deprecjonujące walory naszego środowiska 
przyrodniczego i kulturowego. 

Miasto - powiedział jeden z najwybitniejszy.zh 
naszych urbanistów, profesor Tadeusz Tołwiński · ­
powstaje jako charakterystyczny objaw kultury 
kraju. na pewnym poziomie jego rozwoju. Gdy 
ludnoAć przechodzi od prymitywnego, pasterskiego 
ł myśliwskiego typu życia do zajęć roiniczych, po­
wstaje najprostsza for·ma stałego osiedla - wieA. 
Dalszy postęp życia gospodarczego t handlu powo„ 
du.ją powstanie większych skupisk. iudzkich w p�-
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ataci osiedli o typie wyższym w swej orQan.izacji i 
formie. Rodzi się m i  a s t  o. 

Jego Wysokość Miasto ma ju.ż za scbą długie 
i urozmaicone życie. Miała ponoć swoje mia:;ta 
.przed dziesięcioma tysiącami lat legendarna · Atlan­
tyda - ląd, który pogrążył sie w głębinach Ocea­
nu Atlantyckiego. Cztery tysiące lat później -qyro­
sły najsłynniejsze miasta głębokiej starożytno.i.;'.:j :  
Niniwa, Troja

) 
Babilon i Teby. W nich to właśnie 

WYkształcily s ię przejęte przez wszystkie inne mia­
sta struktury przestrzenne i organizacyjne, kt6.re 
udoskona lane przez stuleeia sięgnęły ideału, z któ­
rym teraz tak bezceremonialnie się rozprawiamy. 

Historia miast w Polsce sięga pierwszych wieków 
drugiego tysiąclecia naszej ery. Najpierw by1y na 
naszych ziemiach g.rodziska i grody jako ośrodki 
władzy plemiennej, zakładane na wyniosłościach, 
w zakolach rzek, na wyspach, pośród trudnych do 
przebycia błot. Dopiero pomiędzy XI a XIII wie­
kiem niektóre z tych grodów czy osad targowy·�h 
zaczęły przekształcać się w organizmy o charakte­
rze miejskim (Płock. Kalisz, Kraków), tzw. civitas 
foernsis zamieszkiwane przez ludność wolną, a 
więc kupców. rzemieślników i rolników. Były to 
zatem p r o t o m  1 a s  t a  o wykształconym już ukła­
dzie przestrzennym, wzorowanym na miastach 7.a• 
chodu, a wypracowanym przez kulturę starożytne­
go wschodu i kręgu śródziemnomofskiego. Ośr::xl­
kiem tego układu był zazwyczaj mniej lub więcej 
wydłużony plac targowy, na którym znajdowały 

się obiekty użytecz.ności publicznej, a więc kościół; 
ratusz, kramy kupieckie. 7�budowa miej ska sku­
piona była wokół tego wła�nie placu i przy dro­
gach doi1 prowadzących. Dopiero w (Jrugiej połow1e 
XIII i w XIV wieku te wczesne osiedla, w wyniku 
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w oparciu o przywileje lokacyjne nadawane pn.ei; 
książąt piastowskich i królów polskich. To te . przy­
wileje właśnie regulowały wszystkie sprawy wią­
żące się z lokalizacją, wielkością, układem i funk­
cjonowaniem, a więc ustrojem miast. Tak wy­
ks ztałciły się oprócz dużych miast takich jak Kra ... 
ków1 Poznań, Gdańsk ezy Toruń, również bliższe 
llD.m! Stary i Nowy Sącz, Nowy Targ, Krościenko, 
Piwniczyna czy Grybów. 

Nowo zakh:!.danc miasta - o ile powstawały na 
miejscu istniejących osad handlowych - zacho­
wywały w dużym stopniu pierwotny ich układ 
i kształt, nieznacznie tylko regulowany. Dawne 
eliptyczne czy owalne place targowe przeksztah�a­
no w prostokątne lub kwadratowe rynki, z naroży 
których wyprowadzano we wszystkich kierunkach 
nowe ulice wyznaczające bloki zabudowy mieszkal­
nej. Niekiedy miasto opnsywr.no obronny r?:1 i  ,·:;;,·a ... 
mi ziemnymi lub murami z bramami i basztar.<1i. 
Z miast naszego województwa takie obwarowania 
posiadał jedynie Nowy Sącz, a po sąsiedzku Biecz� 
Tarnów i Lipnica Murowana. ZabudOW'a tych ::-nir st 
"była zraoo wyłącznie drewniana, parterowa. Muro-



T
egoroczna „Jesień Tatrz.ańska0 ��:! 
za nami. Wy�tępowa1y p�ls,ac 
zespoły góralskie, a także jeden 

zagraniczny - ,,Orfeusz", pochodzący 
z greckiej wyspy Lefkas, . stały gość 
poprzednich festiwali. Był kiermasz 
sztuki ludowej na Krupówkach, któ­
ry - z powodu zachłanności kupują­
cych - bardzo przypominał codzienne 
szarże na nasze placówki handlowe. 
To już jednak nie wina organizatorów, 
ale powszechnych braków rynkowych, 
a także - istniej ących jeszcze u nie­
których - resztek tzw. nawisu infla­
cyjnego, nie do końca widocznie zlik ... 
widowanego przez ministra Krasifr„ 
ski.ego. 

się diametralnie, ustępując miejsca 
rzeczowej dyskusj i i rzetęlne;nu wy jc:1::.­
nieniu do końca wszelkich wątplhvoś­
ei. 

Dyrektor Wydziału Kultury i Sztuki 
Urzędu Wojewódzkiego w Nowym Są­
czu, Ireneusz Wrzesień - powiedział 
Wprost: ,,Nie było nas stać na zorga­
nizowanie festiwalu w dawnej formie". 
Jedn!k najbardziej przekonująco za­
brzmiały sł-owa wypowiedzia!Ile przei: 
I sekretarza Komitetu . Miej sko-Gmin­
nego PZPR - Józefa Koprowskiego: 
„Zadziałały nie tyiko względy natury 
ekonomicznej, ale tllkże - politycz­
nej''. 

Prace nad organizacją tegorocznego 
festiwalu powinny się były rozpocząć 
jesienią ubiegłego roku, bezpośrednio 
po zakończeniu poprzedniej imprezy. 
Józef Koprowski przypomniał (okazuje 
się, że niektórzy mają bardzo kiepską 
pamięć), że jesienią 1981 roku nie by­
liśmy pewni dnia/ ani godziny: przez 

Andrzej Szymański 

tego zawsze gwarnego -i rojnego kuror­
t·,1 . . A· dv tego doci10.:izlła •,1ećo�c.:.e - c.-e­
zauważalna dla przy by:SLa - niepew­
ność i troska stałych mieszkaiiców o 
przyszłość, o zabezpi,eczenie po<lstaw 
egzystencji - Własnej i bliskich. Jak 
w tym czasie można było myśleć, czy 
festiwal ma się odbyć, czy też nie? 
Tow. Koprowski wspomniał o czę­
stych wizytach mieszkańców Zako4 

panego w budynku przy ulicy Grun­
waldzkiej i pytaniach kierowanych 
pod adresem kierownictwa zakopiań­
skiej organizacji partyjnej : co dalej? 
k iedy ruszą wreszcie domy wczasi.we, 
hotele, zakłady gastronomiczne? Pi-ze­
cież podstawą egzystencji mieszkańców 
Zakopanego i Gminy Tatrzańskiej jest 
turystyka. Dziś - jakby niektórzy znów 
o tym zapomnieli. 

Krótkowzroczność pewnych ludzi nie 
pozwoliła im przed rokiem dostrzec 
korzyści, jakie prZynosił festiwal. 
Warto tu wspomnieć o radnych Zako­
panego i Gminy Tati-zańskiej, którzy 

ie warto powrócić do lego pomysłu, 
L. ... ,-, ,.;, :..e jego r,:!auzacJa by1aby o \\ ie:e 
Oroższa, niż zakup, konserwacja, przc­
chowywaµie, rozkładąnie i składar: ie -
namiotu. Ręczę, że inwestycja ta w 
krótkim czasie by się zamortyzowa�a. 
Można by w niej organizować turnie­
je bokserskie, zapaśnicze, szermiercze, 
mecze koszykówki i s iatkówki. Hala 
z powodzeniem służyć też by mogla 
przeróżnym zespołom muzycznym, ta­
necznym, rewiowym. Poważniejsze im­
prezy również mogłyby się w niej od­
bywać. Jakże inacz€j wyglądałyby 
wówczas Dni Muzyki Karola Szynia„ 
nowskiego. Młodzież - zarówno miejs­
cowa, jak i przyjezdna - nie ma gdzie 
spędzać· wolnego czasu. Można by w 
tej hali organizować popołudnia dys­
kotekowe. 

Całkowicie usatysfakcjonowani mogli 
się natomiast czuć miłośnicy sztuki. 
Mimo że Zakopane raczej nie narzeka 
na brak imprez._ plastycznych, to takiej 
ich ilości, jak w tym roku, nie 
było już dawno, i to jednocześnie; Z 
bardzo wielu pozwolę sobie wymienić : 
ekspozycję tkanin i rzeźby artyS'l.ów 
zakopiańskich w galerii BWA, wysta­
:wę zatytułowaną „Pejzaż tatrzański" 
- w galeri i  Kulczyckich na Kozil1cu

1 

obrazy Arkadiusza Walocha i rzeźby 
Jerzego Popielaka - w galerii PSP, 
malarstw!) na szkle Alllny Pitoń - w 
klubie „Turnia". 

Na trwale zadomowił się w ramach 
11Jesieni" konkurs na wiersz o tema­
tyce góralskiej . Tym razem pierwsza 
nagroda przypadła Barbarze Glazol'.' 
z Krakowa za krótki, refleksyjny 
utwór pt. .,Ąntoni Rząsa", a jedno z 
wyróżnień - Zofii Bukowskiej z Chi­
cago za napisany gwarą wiersz „Zie­
mio skolno". Na Nędzówce otwarto 
izbę poświęconą pamięci makomitego 
poety góralskiego - Stanisława Nę„ 
dzy-Kubińca. 

R E F L E K S J E 
p o  

Obywatele �dni! Warto wziąć dłu„ 
gopis do ręki i policzyć, czy taka bu­
dowla nie opłaciłaby się Zakopanemfi? 
Zyski można by przeznaczyć . zarówno 
na instalację wodociągową w Poroni­
nie, jak i na poprawę stanu dróg 
(chociaż trzeba przyznać, :że w tej ma­
terii wiele ostatnio zmieniło się na 
lepsze), czy cały szereg innych - tak 
potrzebnych miastu i gminie - przed­
sięwzięć i inicjatyw. 

Nie wolno zapominać o podstawo„ 
wych funkcjach Zakopanego, zatwier­
dzonych zresztą nawet uchwałą sejmo­
wą. A są to - przypominam: turysty­
ka, _ wypoczynek, sport i kultura. W. 
tej ostatniej dziedzinie zwłaszcza fes­
tiwal powinien odgrywać bardzó waż­
ną rolę i trzeba zrobić wszystko, aby 
w przyszłym roku odbył się w całej 
krasie. Takiego zdania byli też - wy­
powiadający się na konferencji praso­
wej - przedstawiciele .władz i dzia­
łacze kultury. 

,, JESIENI TATRZAŃSKIEJ" 
Nie sposób odmówić organizatorom 

2akopiańskiej imprezy jak najszczer­
$zych chęci, a by wszystko wypadło Jak 
najlepiej, niemniej dał się odczuć pe­
wien niedosyt. Przyczyna jest oczywiś­
cie znana: zabrakło niestety imprezy 
najważniejszej - Międzynarodowego 
Festiwalu Folkloru Ziem Górskich. 

O przyczynach, które doprowadziły 
do _ podjęcia takiej decyzji, pisałem już. 
na łamach naszego tygodnika. Jednych 
te powody przekonały, innych - nie 
za bardzo. Z zaintere�owaniem oczeki­
wano więc konferencji prasowej� mają­
cej się odbyć pod koniec „Jesieni" w 
zakopiańskim empiku. Wszyscy liczyli 
na to, że poza ogólnikami na temat 
trudnej sytuacj i ekonomicznej kraju, 
która była główną przyczyną decyzji 
odwołania festiwalu, dowiedzą się 
coś więcej - niektórzy po cichu liczy­
li też na jakąś sensację :  a nuż to jakiś 
,.sabotaż." mający storpedować piękną, 
festiwalową ideę? 

Sensacji nie było. Codzienność prze­
wa.żnie. okazuje się bardziej szara, 
anieżeli to sobie wyobrażamy. Niemniej 
wystąpienia pewnych działaczy, a tak­
ie przedstawicieli władz, rzuciły nieco 
więcej światła na tę sprawę. Atmosfe­
ra - początkowo nie pozbawiona nie­
ufności wobec władz (co wyrażało się 
m. in. w takich sformułowaniach:  
,,ofiarowano nam bukiet bez  kwiatów, 
złoż.ony z samych łodyg) - zmieniła 

cały kraj przelewała się potęż.niejąca 
wciąż fala· strajków, wzmagało się na­
pięcie, mnożyły naciski i żądania, 
trwała autentyczna i potęgująca się -
bynajmniej przez nikogo nie wymyślo­
na - walka pol ityczna. W Zakopanem 
nie brakowało wówczas głosów doma­
gających się likwidacji festiwalu, jako 
imprezy zbyt kosztownej na nasze 
możliwości. I co najciekawsze, opinie 
te wypowiadali ludzie, od których - z 
racji icl1 wykształcenia, pozycji zawo­
dowej i społecznej - można by wy­
magać trochę szerszych horyzontów 
myślowych, umiejętności perspekty­
wicznego ogarnięcia problemów zako­
piańskich. Okazuje się jednak, że 
,Jamok" pseudoodnowy ogarnął w tym 
czasie wielu skądinąd nawet całkiem 
rozsądnych ludzi. Kto w tym gorącym 
i hiepewnym okresie odważyłby - się 
podjąć decyzję o zorganizowaniu :festi„ 
walu w roku 1 982'? 

Potem przyszła pamiętna decyzja o 
wprowadzeniu stanu wojennego w 
Pol,s-ce. Nie była to odpowiednia po­
ra na dyskusje o festiwalu. Jeżeli 
ktoś przypadkiem trafił w tym czasie 
do Zakopanego, a znił tę miejscowość 
z poprzednich pobytów, musiały go 
niewątpliwie zaszokować - cisza, 
spokój i senność, braik pojazdów na 
ulicach i wiele innych anomalii, nie 
dających się pogodzić z _charakterem 

Nasze miasta (1) 

M iasto ! 
wane były zazwyczaj tylko kościoły. Z czasem rów..­
ni�ż i ratusze - siedziby władz miejski-eh. Wiele 
zaś z nich już za czasów Kazimierz.a Wielkiego 
fundowało sobie wodociągi i łaźnie. Niektóre na­
wet ulicz.ne oświetlenie, 

nad decyjzją dotyczącą zaku1>u na­
miotu przedkładali plany buaowy ,v.o­
dociągu w Poroninie, inwestycji nie­
wątpliwie potrzebnej, ale nie mogącej 
być przeciwwagą dla tej pierwszej, 
Festiwal - to przecież zwiększony 
zjazd turystów, związane z tym więk­
sze wpływy finansowe, a te w konsek­
wencji  ponvolilyby na wybudowanie 
m. in. również tak potrzebnego w Po­
roninie - wodociągu.  Te sprawy rad­
ni powinni rozumieć i potrafić je wy­
tłumaczyć swoim wyborcom, których 
reprezent-ują. 

Od kilku lat organizatorzy wypoży­
czali namiot od dyrekcji Zjednoczo­
nego Przedsiębiorstwa Rozrywkowego, 
a kosztowało to zawsze sporo pienię­
dzy. Teraz nadarza się okazja kupie­
nia namiotu, co w sumie bardziej się 
na pewno opłaci, anieżeli coroczne wy­
dzierżawianie go.' Tym bardziej że dy­
rekcja ZPR postawiła ultimatum: 
miasto mu�i kupić namiot, bo wypoży­
czania więcej nie będzie. l\'Iiejmy zatem 
nadzieję, że transakcja zostanie sfinali­
!�:fs���h�

imo oporu ... ze stro\1Y rajców 

Chociaż tak trudno przekonać· rad­
nych o celowości wydatków na kullurę. 
moźna by spróbować pójść jeszcze 
dalej. Istniał onegdaj projekt wybudo­
wania w Zakopanem. wielofunkcyjnej 
hali widowiskowo-sportowej i sądzę, 

Prof. Roman Reinfuss poV:.iedział 
�· fn. : ,,Foiklor stopniowo zanika, top­
n ie3e, nawet można by powied,?ieć -
choruje� Przypomina trochę pacjenta. 
na kroplówee, której dopływu w żad ... 
nym wypadku. nie wolno przery­
wać, gdyż konsekwe ncje mogą być 
niebezpieczne i t rudne do przewł.dze„ 
ni.a". Do tego porównania nawiązał 
Józef Koprowski: ,, .. . kropló wkę trzeba. 
koniecznie odblokować". W dal'Slzym 
ciągu I sekretarz zakopia1lskiej orga­
nizacjii partyjnej powiedział też: 
,,Komitet Miejslw-Gm·itnny PZPR ;est 
przekonany o ]<:,onieczności zorganizo­
ivani,a festiwalu w roku przyszłym. W 

październiku. odbędzie się posiedzenie 
Egzekutywy poświęcone "tej sprawie. 
Podejmie ·on.a taką decyzję, która -
miejmy · nadzieję - u.satysfakcjonuje 
miląi"n.ików i entuzjastów góralskiego 
folkloru". Również Ireneusz Wrzesień 
był podobnego zdania: ,,środki finan­
sowe na rok. przysziy będą zagwaran„ 
towane. Fe.stiwal n-a pew11.0 się odbę• 
&łzie'". 

Czyż można wobec takLch wypowie­
dzi dziwić się optymi.zmowi Danuty 
Rejdychowcj, która powiedziała na 
zakończenie tylko jedno zdanie: 
,�Prace mul zorganizowaniem następ. 
nego festiwalu. rozpoczynam Od zaraz"'� 

A więc - spotykamy się za rok, na 
Międzynarodowym Festiwalu F-olkloru. 
Ziem Górskich w Zakopanem. 

obowiązujące w dawnych miastach jednakie były 
dla wszystkich. N-0, chyba, ie pieniądze któ,rąś 
z szal sprawiedliwości p±zeważyly ... Mimo t.o nte­
mal wszystkie stare miasta skłonni jesteśmy uzna- • 
wać za piękne, a nawet więcej - za dzieła sztuki! 

Miał rację stary francuski racjonalista, R�ne 
Descartes czyl i  Kartezjusz (1596-1659) pisząc 
w swojej Rozprawie o metodzie: ,, ... często dzida, 
złożone z rozmaitych c:zęśct i wykonywane rękq 
rozmaitych mistrzów, mniej są doskonale, niż te, 
nad którymi tylko jeden człowiek pracował. Ta.k. 
widzimy, że bu.dowie, które jeden architekt podjął 
t wykonał, są zazwyczaj piękniejsze i lepiej roz­
mieszczone, niż te, które wielu iudzi st�ralo się 
skleić, posługując się starymi murami, zbudowa­
nymi w innych celach". 

Nie dla piękna myśli przytoczyłem w tym miej• 
scu stwierdzenie Kartezjusza, a.ie dla jego trafn::>­
ści. Otó:ż, pomimo, iż każde miasto skłnda się 
z wielu najprzeróżniejszy,ch elementów dodawa­
nych przez wieki różnymi rękami istota jego ukła­
du charakteru a nawet wygląd poszczególnych 
składników ar�hitektonicżnych są dziełem jednego 
umysłu, woli, jednego człowieka4planisty, który �e 
wytyczał, określał co, gdzie i w j�i sp<;sób �al�zy 
budować. Tak było w starożytności, w sredrnc.\;_c­
czu, w okresie renesansu i baroku. Tak pos.tę_po­
wano jeszcze w początkach naszego stulecia . A 
później? No cóż, efekty współczesnych nam. me:�·:,d 
postępowania przy organizacji przestrzenn�J mtc.�t 
i osiedli znamy z autopsji. Spróbuję ust9sunkować 
się do nich z.a tydzień. 
�����.."iil.{"J:l:J2 

:iJziś, gdy odwiedzamy stare miasteczka, szczycł'\­
ce się średniowiecznymi metrykam� zachwycamy 
się pięknem ich sylwet wpisanych harm-onijnie 
w krajobraz, celnością ich Układów przestrzen­
nych, funkcjonalnością i architekturą odpowiada­
jącą skalą i formą potrzebom człowieka. Sylweta 
ta miała z reguły kształt trójkąta, którego wierz­
chołek wyznaczała wieża k-0ścioła lub ratusza. Wo­
kół niej skupiały się st-rome dachy przyrynkowych 
domów - niekiedy pałaców niemal -: patrycjuszy 
miejskich: kupców, , bogatych rzemieślników, ban­
kierów i urzędników książęcych lub królewski;:h. 
Po bokach zał<Yi:enie wyłaniały się spośród zieleni 
niewielkie domki pomniejszych rzemieślników i lu­
dzi zajmujących się uprawą roli. Aż wreszcie już 
na samym skraju miasta znalazły swoje miejsce 
rozsiane w nieładzie prymitywne domki i lepianki 
najuboższych:- służby i wyrobników. Wspinało się 
zatem miasto ku górze symetrycznie, w z.gadzie 
z istniejącym rozwarstwieniem zamieszkującej je 
społeczności. Zarówno układ jego jak i architek­
tura odzwierciedlały stan zamożności i stosunki 
zależności · mieszkań.ców. Obowiązywała tu żel2.�7.:..'la 
zasada: wielki pan - wielki  dom, a łyczkowi b!··le 
mieszkanie winno wystarczyć. Ale poz.a tym prawa 

Bud.9"·ni.czowie wg ryciny z XVI w. 
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jowal przez pewien czas na ziemi 
.niemieckiej w s'l.eregach zaciężnych 
wojska szwedzkiego i tam <losłuż.yl 
aię rangi kapitana. 

wvchowanie �air�o tvczne 
Jednym s najwainiejszych zadań 

szkoły jesl patriotyczne wychowanie 
młodzieży. Jest to dziś tym większe za­
gadnienie wychowawcze, ie w ostatnich 
lat.ach poważnemu zachwianiu .Jllegly 
wartości i autorytety, a pozornie spój• 
ny i jednolity system wychowawczy: 
dom, szkoła, organ izacje społeczne, za• 
kład pracy - okazał siq w dużym stop· 
niu rozbieżny. Rzecz oczy\vista, że o 
procesie patriotycznego wychowania w 
szkole możemy mówić wówczas, gdy sa­
mi wychowawcy są patriotami. I tu­
taj nasuwa sit: pierwsza relleksja :  w 
szkole nie może być ntlej.sca dla bch, 
którzy nie mają poczucia emocjonalne„ 
co związku a Ojc%ymo\, z własnym na­
rodem., jego łradyc,l:ił i kulłur.\. 

ski - prag11ąl Ojczyzny w nowyn1 
kształcie ustrojowym. Nauczyciele w 
procesie wychowania patriotycznego 
muszą zatem więkl:>ZY nacisk położyć na 
umiejętne i właściwe zobrazowanie 
procesu historycznego. który wi6dt 
Polskę do socjalizmu. 

·, . ·,1;.� ,, ,· . ·() 
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że na przelo1nle wiosny I lata 1648 
roku jako wysłannik króla Władysła­
wa IV w tajnej misji dyplomatycz­
nej bawił na dworze królowej 
S7.Wedzkiej Krystyny w Sztokholmie; 
&zło o uzyskanie pomocy na wojnę 
z Turkami. Misja była w pewnym 
sensie nieoficjalna, albowiem wojna 
z Turcja była ma.r?.enłem osobist�·m 
króla Władysla,va IV; plamom kró• 

Inną niezwykle ważną sprawą jest 
uzmyslov. ienic • młodzieży, że o sile na­
rodu decyduje stan umysłowy tego na„ 
rodu i rozwój wszystkich C dzin ży„ 
cia społecznego, a więc gospodarki, 
kultury i nauki. 

Kim był Kostka Napierski ? 
nekr<X! czytam w prasie lub lite­

raturze o Kostce Napierskim -
przywódcy ruchów wyzwoleńczych 
na Podhalu, tyle razy zastanawia 
mnie postać tego bojownika. W en­
cyklopedii czytamy : .,Napierski Alek­
sander-Leon (ok. 1620-1652), począł• 
kowo w wojsku królewskim, organi­
zator i przywódca chłopów podha­
lańskich (1651) zajął I bronił się w 
zamku Cz.orsztyn". Jalu Kurclc w 
k�iażce pt. .,Nad Czorsztynem się 
błyska'' tak pisze :• 

lewskim spąeciwial się cały naród 
polski. Stąd też król montował ligę 
antyturecką niejako w selcrecie, wy­
syłając zaufanych wybrańców z li­
stami po d'YłOrach europejskich. Nie­
długo posłował nas.z bohater w 
Sztokholmie, zaledwie kilka tygodni. 
Tu doszła go wiadomość o śmierci 
króla. wobec czego misja wyczerpa­
ła się automatycznie i wysłannik 
królewski powrócił zapewne do kra­
ju. 

Zmiany zachodzące w naszym naro• 
dzie od trzech lat bardzo niekorzystnie 
rzutowały na stan świadomości młode­
go pokolenia. W wyniku działania o· 
pozycji antysocjalistycznej zanotowano 
i notuje siE: nadal lic,:ne zachowania 
młodzieży świadczące o negatywnym 
stosunku do- ustroju socjalistycznego w 
kraju. Wystarczy przysłuchać się roz­
mo.,.·ie sporej CZ(Ści młodzieży na te­
mat historii i osiągni<:ć Polski Ludowej. 
aby uświadomić sobie fakt ogromnego 
ideo,ve�o spustoszenia młodego poko­
lenia. 

Czlo\\·tek-patriota powinien codzien„ 

n� pracą dawać świadectwo swego 
przywiązania do Ojczyzny. Wychowaw„ 
cy mus1.ą posiąść sztukę ukazania w 
procesie nauczania dramatu całych po• 
koleń Polaków, których wied1.a byJa 
marnowana przez złe rządy I wojny. 
Szkoła jako instytucja wychowująca 
ma za zadanie uświadomienie młodym 

· wychowankom, że we współczesnym 
świecie, szalenie skomplikowanym pod 
względem politycznym, można służyć 

'narodowi jedynie pod warunkiem po­
siadania gruntownej wiedzy o sytuacji 
i stanie Ojczyzny oraz posiadania poli ... 
tycznej mądrości, jakże obecnie po­
trzebnej. 

Za mało, a c1.asem wcale, w procesie 
wychowania kształtuje się w młodt.ieiy 
tzw. lokalnego patriotyzmu - wob�c 
szkoły. miasta rodzinnego, zakładu 
pracy. 

„W ogóle mało wiemy o osobie 
Kostki Napierskiego. Całe dotychc?.a• 
sowe życie naszego wędrowca jest 
nam nieznane i tonie w mrokach. Z 
jego przeszłości przebłyskuje zale­
dwie parę autentycznych fa:k:tów, 
które doszły do naszej wiadomości. 
Co jest pewne? 

Czy powrócił od razu - nie ma 
na to konkretnego dowodu źródło­
wego·•. 

Wychowawcy często popełniają za­
sadniczy błąd, m6,viąc wychowankom, 
że . w wyniku sytuacji politycznej w 
1945 r . •  ,zapanował w Polsce ustrój so­
cjalistyczny". Młodzieży należy ukazy­
wać koniec:znośei historycme. które spo­
wodowały. że w naszym kraju zapano­
wał socjalizm. i wskazać jakie wartości 
on przyniósł narodowi. Jest również. o­
czywistym błędem wskazywanie, że to 
tzw. geopolityczne położenie Polski, w 
powiązaniu z sytuacją międzynarodową 
po roku 1945, przesądziło o zwyci<:stwie 
socjalizmu w Polsce. Nasza młodzież: 
winna wiedzieć, że socjalizm w roku 
19ł5 miał szerokie poparcie polskich 
mas ludowych, że to naród - w domi­
nującej większości kierujący się do­
świadczeniem historycznym, klęską 1939 
roku, przebie�iem hitlerowskiej oku­
pacji, stosunkiem Zachodu wobec Pol-

że przez jakiś czas w chłopięctwie 
chował się w domu możnej rodziny 
Ko.stków na dworze starosty malbor­
skiego Mi•kołaja Rafała Kostki. 

że później malazł slę na dworze 
królewskim w Warszawie, gdzie był 
przy fraucymerze królowej Cecylii 
Rematy„ żony Władysława IV. 

W latach 1954-1953 w C:rorS2'1y­
nie nakręcano film pt. .,Podhale w 
ogniu", którego treścią było powsta­
nie chłopskie pod wodzą Kostki Na­
pierskiego. Film ten bardzo krótko 
wyświetlano na ekrainach kin. Po­
wodem było, podobno, otrzymanie ze 
Szwecji dokumentu, z którego wy­
nikało. iż Kostka Napierski był 
szwedzkim agentem. Jaka jest praw ... 
da i kim naprawdę był Kostka N a­
pierski - to tematy warte podjęcia 
przez „Dunajec". 

że następnie Jako młodzieniec wo-

Eugeniusz Halicki 

JAN MARIAN KACWIN 
NOWY TARG 

Z dziejów Podhala<ił) 

A
ż do rozbiorów Polski chłopi na Podhalu znaj­
dowali się w lepszej sytuacji ni.t poddani nie 
tylko w dobrach sz.lacheckich czy kościelnych, 

ale nawet w innych królewszczyznach. Korzystny 
stosunek chłopa do ziemi na Podhalu wynikał 
w wielkiej mierze z warunków geograficznych, 
gdyt ostry klimat I licha gleba były przyczyn'\ 
mniejszej intensyfikacji gospodarki folwarcz.nej. Po 
przyłączeniu Podhala do Austrii w 1769 roku i;.rzc­
t-rwaly wśród górali wspomnienia .,lepszych cza­
sów". które wraz z tradycją walk stacz:anych 
w obronie ojczyz.ny przez przodków licznego ro.z.­
gałęz.ienia potomków rodu Bartłomieja Kluski Cho­
chołowskiego zadecydowały, oprócz mniej liczny,;.h 
form ucisku ze strony szlachty, o ich postawie 
:w wypadkach roku 1346. 

Po przyłączeniu Podhala do Austrii z.iem.ie daw ... 
nego staro:stwa nowot.acskiego Łamienione zo.st<1ly 
na prefekturę, którą rząd - będący w trudnym 
położeniu materialnym po wojnach napoleońskich -
zaczął roz.przcdawać. Całość w tym celu podzielo­
no na sekcje zwane państwami. 

W skład utwononeco w ten •posób państwa 
cz.cmodunajeckieg<J weszły wsie : Chochcłów, Wi ... 
tów, C,ar,ny Dunajec, Dzianin, Wróbl6wka, Pod­
czerwone, Ciche, Kościelisko i cz�ść Za.kopanego. 
Dobra te obejmowały, oprócz użytkowanych prz.!?'Z. 
chłopów gruntów, głównie Iaay i polany w Tatrach 
� Dolinie Chochołowskiej. 

PańsLwo czarnodunajeckie, z. ' wyjątk.lem Koście ... 
lisic i części Zakopanego, które wyodrębniały się 
w o.sobnli sekcję. kupił 7 lipca 1819 roku wzbog-•· 
eony uaędnik. ze Lwowa Jan Pając:di:owsk.i, obie ... 
rając za swą rezydencję C...1'1ly Dunajec. Wkrótce 
jednak doodo międz7 nim a chłopami do .atargu, 
ponlewa:i zaczął ich traktować jako swych podda-
11ych. 2..\dał wykonywania obowiązków pat',szczy ... 
źnia.nych, do których nie byli przyzwyczajeni, bo 
rząd austriacki respektował clotl\d przywileje na, ... 
dane chłopom w kr6Iewszczyznach. Pającz.kowskl 
mając zatargi z chłopami postanowił nowo za.ku ... 
pio.ne dobra sprzedać, Była to dookonala okazja 
dla chłopów pozbycia się nie łylko intruza, .,le 

-- s 

w ogóle dz.iedziców w pmyszłości. Zakupili więc 
dobra dla siebie. 

W tych właśnie okolicznościach w Chochołowie 
organista i zaraz.em nauczyciel Jan Kanty Andru­
sikiewicz., przy współpracy i pomocy wika.rcgo 
z Chochołowa, księdza Leopolda Kmietowic:za i wi• 
karego z Poronina, księdza Michała Głowackiego, 
rozpoaz.ął w powiązaniu z organizacją Powstania 
Krakowskiego przygotowania do powstania prze­
ciwko Ac.strii. 

Z imienia i nazwiska znanyC'h jest 127 pow!ita.ń­
ców, Ie.cz w i.umie było ich k.ilkuset. Z tej liczby 
najwięcej, bo 46, pochodz.iło z Chochołowa, 33 z 
Witowa, 22 z Cichego, 14 z Dzianisza, 5 z Czamf"go 
Dunajca, 2 z Zakopanego oraz po jednym z Poro­
n ina, Szaflar, Podczerwonego, N�ego Sącza, Ło­
sosiny Dolnej i nieznanej miejscowości, 

Powstanje nie powiodło sit:, a jego uc-t:est.nlcy 
rostali surowo ukarani. Więzieni w Nowym 'ra.rgu 
i Nowym Sączu, otrzymali we Lwowie wyrokiem 
z 1 lipca 1847 roku kary (już po zastosowaniu ła­
ski cesarskiej) :  Kmietowicz ka!I'ę śmierci pr-.tez. po­
wieszenie, który to wyrok został mu zamieniooy 
nn dożywotnie więzienie, Andrusik:iewicz - 20 lat 
wi�r.ienia, strażnicy finansowi, którzy wzięLi udział 
w powstaniu: Lebiod-z.ki - 15 i Dobosz 10 lat wię­
zienia. Ponadto nn wieloletnie kary więLienia ska­
zanych ?.ostało wielu chłopów i urlopników, mię­
dt:y innymi odznaczający się w Powstaniu Chocho„ 
łowskim Jacenty i Wojciech Koi.sowie z Chocho­
łowa. Wszystkich jednak uwolnił wybuch rewoht„ 
cji w Wiedniu w 1848 roku. 

Podczas &dy powstańcy odsfadywali kary wi�­
z.lenia w Brnie na Morawach i Ku,y.s.ztejnie w Ty ... 
rolu, w Chochołowie i innych wsiach, które wzięły 
udział w powstaniu, ludnośf cierpia}a dotkliwe 
szykany .., strony władz austriackich. Do odpo­
wiedzialności pociągnięto przede w.nys.t.ldm miP..n ... 
kańców Chochołowa, Witowa 1 Dziani.sza, co przy• 
czyniło się do nędzy tych wsi, tym bardziej, że 
z powodu n.ieurodzaju pan.c)W'ał wówczas wielki 
głód na Podhalu. Mimo Io :,ajęto się niesieniem 
pomocy uwolnionym z więz.ienia powstańcom, J>O• 
dobnie jak wsiom, które wzi�ły udział w powsta. 
niu. W tym celu został zawiązany w Nc,y,rym Są­
czu Komitet Narodowy S�de<:k.i, który z inicje.ty• 
wy Andrusikiewicza pomagał wszystkim, któ.rz.y te• 
go potrzebowali. 

'!')o dziś żyje na Podhalu pamięć o uoz.estnikach 
„Pr-ruseństwa Chocho!"'Wskiego". dowodem cze-go 
jest zamia< WJ/Stawienia paw�tańcom pomnika. 

Panuje też błędne przekonanie, że o 
wychowaniu patriotycznym decyduje 
nauczyciel przedmiotów społecznych -
decydują o nim wszyscy bez wyjątku 
nauczyciele, kaidy musi przekonać 
swoich wychowanków o ogromnej do· 
uiosłoścł nauki, o dużej roli wiedzy, o 

tym, że siła narodu płynie dziś z tego, 
ilu mądrych obywateli posiada kraj. 
Nauczyciel własną postawą, rzetelnoScią 
w spełnianiu obowiązków, aktywnością 
spolec.:ną na terenie szkoły i poza nią 
powinien oddziaływać na kształto\\ a.­

nic się patriotycznego stosunku mło­
dzieży do spraw Ojczyzny. 

STANISLAW KALAMACl:I 

Pow.stanie Chochołowskiie upadło, ale było wy ... 
razem powiązani.a chłopów na Podhalu z ruch1..11n 
społecz.nym i narodowo-wyzwoleńczym 1846 roku 
w Galicji. Było pierwszym na tak wielką s,k,:ł.lę 
wystąpieniem chłopów przeciwko uciskowi feudal­
nemu, zwią1.anemu z uciskiem narodowym. Jego 
g(meza tkwiła w systematycznym kurczeniu si� ue ... 
mi chłopskiej, wzroście wymiaru pails.zczymy i iT:­
nych formach wyzysku chłopów oraz w ogromrue 
cięikiej sytuacji elconomiclnej wsi. 

Główną ideą przywódców pows�nia chochołow ... 
skiego było zespolenie antyfeudalnych wystąpień 
chłopskich z walką przeciw austriackiemu zaborcr. 
I chociat nie udało · się uC1.estnikom Powstania 
Chochołowskiego zrealizować- tego podstawowego 
założenia, powstanie miało duże znaczenie: stano­
wiło przygotowanie chłopów do udziału w Wiośnie 
Ludów 1848 roku i kolejnych walkach o wyzwole­
nie narodowe i społeczne. 

\Viadomo:ki o PoY.-st.aniu Chochołowskim są 
stosunkowo bogate, jednak" w wi�kszości rozpros.Lo­
nc w rękopisach czy opracowaniach związanych 
z przeszłością całego Podhala. Ze źródeł rękopf ... 
śmiennych wymienić należy przede wszystkim z.a­
piski o powstaniu chochołowskim Wawel-Lou�sa 
w jego „Pokłosiu historyczno-literackim" z Woje• 
wódzkiego Archiwum Państwowego w Krrakowie. 
Ze źródeł wydanych drukiem zasadniczy wkład 
w poznanie jego dziejów wnoszą dokumenty i ma­
teriały opracowane i przygotcłwane do druku prvn 
R:;,f.ala Gerbera, a wydane we Wrocławiu w 1960 
roku. 

z opiacowat'1 naukowych dużo wiadomości o � 
witani.u. chochołowskim podają książki Marian'.l 
Tyrowicza, jak 0Julian Maciej Gosla,r" wydana 
w Warszawie w 1953 roku i „Wizerunki sprzed 
100-lecia" opublikowane w Krakowie w 1955 rok�. 
Poświęca mu też pracę. ,..Powstanie Chochołowskie 
1846'' (wydaną w 1956 r. w Warszawie) Władysław 
Lyś. 

S2lCzeg6lnie Jeckl0k cennym I jak do lei pory :,a­
sadnkzym tródlem wiedzy o wypadkach chocho-­
łowskich ja'lt „Powstanie Chocho!DW"...kie 1846'', 
książ.ka wydana we Lwowie w 1'904 roku przez 
Stanisława Radz.ikow.skieg.01 w której autocr wYk� 
rzystał relację głównego przywódcy powstania Ja• 
na Kantego Andrusikiewicza. 

Dzieje Powstania Chochołowskiego prz.e&Zly de> 
literatury pięknej. Między innymi poruS?.ał t� 
problematykę w swych utworach piewca Podh.::.la 
Kazimierz Przerwa Tetmajer, a Eugeniusz Paw„ 
lowski poświęcił mu swą trylogię „Chochołowscy"' .. 
Pisał o bohaterskich chłopach z Chochołowa 
w uroczym wierszu „Chochołowianie" �tanisbw 
Nt::dza-Kublniec. Dzieje powstania stały s.1ę kanwą 
wielu sztuk teatralnych, granych pnez a,mator• 
skie zespoły regionalne na Poohalu. 

Ale dzieje Powstania Chochołowskiego nie ,ą de> 
dziś w pełni znane i nadal WJ,'magają pełnego opra• 
�wania nau.k:owego. 
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KRÓTKO 
• Rus.z:yła III Jiga w piłce rf,lcz·nej 

mężczyzn. W razgrywkat!h bie17:e y­
dział WCKS • .Dunajec" z Nowego Są­
cza, który l'ywali%uje z „Cracovią": 
AZS-AWF K,raków, ,.Stalą" Mielee II, 
BKS Bochnia, LZS Nowosielce, .,Or­
łem" Przeworsk i „Garbarnią". W do­
tychczasowych meczach ,,Dunajec" po­
konał „Orla" 18 :16 i przegrał w Kra­
kowie z „Garbarnią" 17 :25. Sympaty­
ków piłki ręcznej zapraszamy na 
mecz z AZS-AWF Kraków w dniu 
25.09. godz. 17.00 i z BKS Bochn ia  w 
dniu 9.10. godz. 16.00 (na obiekcie 
WCKS „Du;najec"), 

• W turnieju kwalifikacyjnym teni­
sa stołowego w Gorlica<:h wśród se­
niorek zwyciężyła Józefa Jeleńska, 
przed Lidią Ph::tą, Ewą Bednarczyk 
(wszystkie ,.Start" N. Sącz) i Lucyną 
FaUyn (.,Go1·ce" N. Targ). Wśród se­
niorów najlepszym okazał się Bogu.­
sław Półtorak, przed Marianem Szy­
mańskim (obaj „Gorce"), Kazimierzem 
Woźniakiem (,,Gli,nik") i Bogusławem . 
Luberd1t (,.Gorce"). 

• Oto wyniki międzynarodowych za­
wodów Glalomowych· w Czerwonym 
Klasztorze w Słowacji z ud.ziałem no­
wosądecza.n. K-1 - 1. H. Popiela, Z. B. 
Popiela, 3. S. Feiler (NRD) ; C-2 -
1. J. J'eż, W. Kudlik, 2. Z. Czaja, S. Ka· 
sprx:ycki, 3. D. Zatk&, L. Tk·a.c tCSRS); 
SXK-1 - l. n. Popiela, B. Popiela, K. 
Gawlikowski;  3XC-2 - 1. J'. Kasprz.yc• 
ki„ W. Kudlik, Il. Se.ruga, M. Maśl&n � 
Ila, Z. Czaja, J. Jet, 

W ZakopaMm rozegrano przy pięk­
nej, prawdziwie letniej pogodzie · zawo­
dy 11arciarskie- w skokach i kombinacji 
norweskiej. Skakano, oczywiście, na 
igie1icie, biegano zaś - na tzw. narto-
1·0Ikach. 

Oto zwycięzcy w poszczególnych kon­
kurencjach i grupach wiekowych: 

SKOKI: seniorzy - J. Duda, Wisła 
-Gwardia Zakopane, '71-76,5 m, nota 
238,1 pkt; juniorzy - R. Guńka, · Wisła 
-Gwardia Zakopane 66�3:, nota 18il 

... .  

skoczniach iqieLitowy,ch i - w zależ,. 
noś.ci od wa rtLnków a,tmosferyc-znych -
plan.ujem11 ja.k najs-zvbsze wyjśde na 
śnieg. 

Kibice mają ba-rcl.zo często do nas 
niesłuszne pretensje. My też pragnę­
libyśmy lepszych wyników, ale  nie za­
leży to od samych. ztiwodników i tre­
nerów. Jesteśmy og-romnie opóźnieni 
w sto..su.,n..k.u do innych k.Td..j6w - dys­
'J)Onujemy o wiele oo-rszym, sprzętem, 
a to d.zi-6 �'t Oarcizo istotne. Wtedy, 

Zawody 

o „Góralski Kapelusz" 
pkt; juniorzy młodsi - B. Papiei, Wisła 
-Gwardia Zakopane, 51-51, nota 214,9 
pkt. 

KOMBINACJA NORWESKA: senio­
rzy - K. Kolta.s, Wisła-Gwardia za„ 
kopane, 421,5 pkt; juniorzy - T. Balia, 
Wisła-Gwardia Zakopane, 426,7 pkt; 
juniorzy młodsi - St. Ustupski, Wisła­
Gwardia Zakopane, 406,7 pkt. 

Po zakończeniu zawodów poprosiliś­
my o krótką wypowiedź J·ózEF A 
PRZYBYLĘ, ongiś jednego z najlep­
szych naszych skoczków, a dziś trenera 
kadry seniorów: - Scislą kadrę skocz-. 
ków specjalistów tworzy dziś 6 za„ 
wodników. Są to: Piot,- i Tadeusz Fi­
jasowie, Zwijacz, Duda, l..o1iiewski, Wę­
grzynkiewkz. W rezerwie pozostajq 
Jes.ztcze - Pytek i Malik. W paźid.zie-rn i ·  
i1c.w. zakoń-czymy C'!Jkt przvootowań ff4 

gdy ja skakałem, były ·i,nne wymaca.� 
rii-a w stosunJ.c.u do z:awodnik'ów, mniej-· 
sze obdqżenia treningowe, a i sa-mi 
sta..rtujqcy podchodzil i ina czej do 1L­
prawia.nia spo,rtu. Nagrodą był wy jazd 
zacraniczny, tzw . .,kadrowe", niewiel_� 
kie su.my na dożywianie, jakieś drol.m� 
upomi7lki. Dzis iaj są - w stosu n/.tu do 
potrzeb - zbyt małe dota,cje. na iport. 
Rozumi-emy ciężką 111tuację kraju, ,iie 
mniej jed·nak. 6 ty.s zł s-tvpendiu.m dla 
czl.anka 1'-cadry to grubo po:niżej po · 
fr:::.:eb. Mi.ma wszystko jesteśm.y optJ1-
mistami. 

- Dzięk ujemy serdecznie z.a rozmowę 
f do zoba-cz.enia w sezCfflie z..imowym., 
oby jak najba:rdz.iej udanym. 

ANDRZEJ SZYMANSICt 

Tenis stoło�y 
Niewi,elu jest w Nowym Sączu ki­

biców, którzy w.ie<i.z.ą o istnięniiu w 
lich mieście sekcji tenisa stołowego. 
Okaz.uje się jedna1c, że od dobrych 
kil.ku lat ping-pong uiprawi.any jest 
;wyczynowo w SKS ,,Start". W c.ałym 
województwie działa aż 76 klubów sku­
piających kilkaset zawodników. Dane 
te pochodzą ze sprowOWania i; dzia­
łalności Okręgowego Związku Tenisa 
Stołoweg,o w Nowym Sąc.zu za okTes 
od wrz.eimia 1981  do w;rz.eśnia 1982. 

- W'tf1liki. jakie Osiągnęli nasi za­
wodnicy w eliminacjach strefowycJl 
mie mooq jeszcze io pełni zadowalać, 
are postęp jest fuż widoczny 
mówi CZESLA W DZIEDZIC, prze­
·Wodniczący OZTS. - Nie dobrnęiiś­
my do finałów Ogólnopolskiej Sparta­
kiad11 Mlodzież11. O krok od tego było 
kilku naszyCh - zawodników. Wziqw� 
sz11 pod uwagę mocną konkurencję 
(ekipy z Krakowa i Kros11a) zajęcie ll 
l";b .TII 7!!-iejsca jest �nacznym osiąg­
nięciem. 

Nowosądeckie w punktaeji ogólnej 
,w eliminacj3.ch strefowych za�ło 7�<le­
cydowanie pierwsze miejsce, w punk­
tacji klubowej "Gorce" z Nowego 
Targu były I, a ,,Start" IV. Nie,stety za­
brakło odrobiny szczęścia. 

Dwie drużyny z klasy wojewódz-

kie; kobiet i mę,żczym wakzyly, c 
wejście do II l igi. Druiyn.a męska z 
kl,ubu. .,Gorce" odpadła dopiero w .fi­
nale przegrywają<: z silnym �espo!cm 
,,Nadwiślanu". Obecnie w klaiiie mię­
dzywojewódz,kiej Nowosądeckie re­
prezentowane ;ie.'i przez „Gorce" (ko� 
biety i mężczyźni) , ,.St.art" (kobiety) i 
.,Gl inik" (mężczyźni). O prawo udzia­
łu w rozgrywkach ma jC6zcz.e szanse 
walczyć LZS Tymbark. Ponadto w 
ro.zgr)'wkach klasy „A" i „B" uezest­
nicz-yć będzie bhsko osiemdziesiąt zes­
połów. 

- C�zymy się, - mówi prezes 
Dziedzic - że ·na organizowanych 
turnieja<.'h zwiększyła się frekw�·ncja 
zawodników i khtbów. W ostat11-im 
ok,-esie wyłonił się nowy, prężny ośro ... 
dek pin.,-ponga w Grybowie. Na c-o na­
niekamy? Przede wszyst�m na kiep­
ską. pracę komórki 1ędiWJwskie;. Ma­
m11 przeszk.olo·nvch 20 iędzi.ów, aie 
większość n·ie przejaw-ia zainteresowa­
nia zawodami. Brak.uje n.am niezbęd­
nego sprzętu. Rakietek zwykłych od 
clwóch lat 1tie byto w sklepach. Wv­
czynowe koszt-u.ją 1 3-16 tys. złotych, 
a na taki wydatek. ·mało kto 1ncże so­
bie pozwol ić. 

J .l. 

O.kob s.-tu zawodniczek i z.awodni­
ków wzi�lo \.ltlt.iał w drugim--..już K 
kole.i „Bieg\ł La<:hów"', roz.eg,ranym 
na ośmlokilometrowej tras.ie prowa­
dzącej. z now�ądecikicgo Ryan·kl.l do 
Myślca nad Popradem. W poisz,c�gó'J­
oych grupach wiekowych z.wydę;i.ylti: 
15-18 lat - Jan Babela z Breźna. 
i Lucyna Malczak z M,usz.yny; 19:...._2$ 
lat - Franciszek Ja.recki· ze- Skirzyd1-
nej i E1żbi�"a Roma :z. l\.1uszyny; 
26---35 lat - Jóuf Lurka & J".us;,,e:zy­
na i Teresa M:akowlttk• z · Nowego 
Sącz.a, 35-50 lat - Czesław Siedlara 
� Tych p<iwyie} 50 lat - Ml<:!1<11 
Jańezyk � Stronia Sląskiego. 

Zwycięzcy otrzymali puch-a'l'Y i na.­
grody, wszystkml uczestnrikom wrę­
CZ()!l..::> pamiątkowe dyplomy ZW 
Z�MP. 

Imprezie patronow.nła. redakcja 
„Dziennika Poh.,kiego''; ufundowany 
pn.ez nią pu,ch.az- pTZypa.dl najs,zyb­
szej wśród dz.i�w.cz.it i pań uwc tl­
ni,czce - musz.yniauce Elżbiecie Ho� 
mie. 

Liga międzyokręgowa 
Start - Okocimski 4:Z, Radlovia -

Unia 0 :0, BKS - Grybovia !:l,. Kolejarz 
- DunaJee 1 :1, Zawada - Mełal 0:8, 
R:,.ir• - Tucbovla Z.:1, Limanovia ......,. 
Chemik 1 :1 ,  Hama.ś - Wi&l:oka Il 4 :L 

I . Sta1·t 
2. Chemilk 
3. Dunajec 
4. Limanovia 
5. BKS 
6. Kolejarz 
7. Rytro 
8. Meta! 
9. OkocimS'ki 

10. Grybov·ia 
11 .  Wisłoka U 
12. Ra<!Jov ia 
13. Harnaś 
14. Unia 
15. Tuchovf.a 
16. Zawada 

Klasa A 

Gr. I 

, rn 29: a 
9 Ił 2 1 :  ił 
9 12 21 : U !  
e lłJ  20 : 1ł 
9 10 l&:20 
� 9 1 3 : 10  
9 9 1-0 : 'li 
9 t 6 : 1 3  
g 8 12 : l ll  
9 a .  1 2 : 1 3  
9 8 1 5 : 18  
9 8 10 : 13  
9 7 17 :22 
9 6 14:23 
9 ł 8 :20 
9 S 6 :20 

Belem• - .. Glinik" I lt 1:3, Konenna 
- .,Dunajec" I b 2:1, Muszyna - Piw .. 
niczna 0:0, .S.andeeJ• .. I lt - ..,Sokót• 
St. Sącz 6:1, Barcice pauzowały. 
1 .  .,Sandecja" I b 
2. ,,Glinik" I b 
3. Helena 
4. Korzenna 
5. PiwnicZB& 
I. Barcice 
T. ,,Sokół" 
I. Muszyna 
ł, .Duoajee" I · Ił 

Gr. Il 

S 8 1 1 :  ! 
% 4 8: l· 
3 4 7: J 
a s <1.: ł 
3 % 2: J 
Z 2 ,, li 
& 2 3:U 
1 1 O: 3 
s • ): l 

!!li PT'r Zakopane - .Soke!wa• 
Krości�nke I:!,. Maniow7 - ;.Mołor" N. 
Tarc 0:1, ,..Turbacs„ M.suna Dolna- -
„Poroniec"' 1 : 1, ,,Szczebel" Lubań --e 
,,Wierchy" Rabka 1:%, 0Po<lhalc" li. 
Targ pauzował&. 

1 .  ,,Poroniecn 

2. ,,Wierchy" 
3. ,,Sokolica ' 
4 . .,Turbac�" 
li. ,,Motor" 
I. "Podhale"' 
7. Maniowy 
8, SN PTT 
9. ,,Szt:zebel 1

' 

Klasa B 

2 5 1 1 :  J 
3 4 5: a 
2 4 4: I 
2 3 4: ł 
3 3 4: ł 
3 2 4: I 
J 2 2: I 
3 1 4: ł 
a ł ł: I 

L�cłto - .Pomowiec" Gorlic,e S:� 
Pią;tk@wa - Jazo.w1ke Z:1, Wojna.rowa 
- Witow.ice' 4:1, Swlnia:n:ko - ,,Lima­
novia" I b ł :O, Łososina D. pattSow•ł� 
1.  Piątkowa 2 s 3:Z 
2. .,Pomowiec,. ! 3 4 :1 
3, Wojnarowa l % 4 :1" 
4. Swiniarsko ·2 2 5:1 
5. Jaz.owska 2 2 3 :3 
6. W itowice 2 2 4:i 
7. Lącko 2 2 4:5 
11. ,,Lirnanovia" I b : l 1 :i 
9. Łososina D. 1 O O:l 

Podzwonne dla kolarstwa 
Jego. v1ychowankowie Ankudowicz i Czaja śdgaj• 
się z powodzeniem po szosach Europy. 

W 
s:z.elkie ważniejsze imprezy kolarskie w Kraju 
i za granicą rozpywane są w górach. Nowo­
sądeckie - jak żaden inny reg.ion - posiada 

szczególne predyspozycje do rozwoju tej dyscypli­
ny sportu. Co role spotykają się tutaj najlepsi ko­
tarze kraju uczestniczący w ' Międzynarodowym 
iWyścig:u Górskim oraz czołówka juniof'ów jadąca 
iW wyścigu ,,Szlakami Kurierów Beskiidzkich'", naj­
'Więks:zej w Europie imprezie dla tej kategorii wie­
ku. Droga:ini Sąde<:czyzny niejednokrotnie przebie­
gał Wyścig Pokoju i Tour de Pologne. Niestety, ko„ 
larstwo nowos.ądeckip ..znajduje się .iPod kreską". 

Pi� lat temu utworzono przy "Starcie" sekcję 
kolarsk4. Większość zawodników rekrutowała . się 
z Państwowego Domu Dziecka, który dla swoich 
podopiecznych org"anizc;,wal zawody kolarskie. Sta­
nęła umowa, ie n·a potrzeby sekcji Rada Główna 
Zrzeszenia „Start" przeznaczy 40ct tys. %łotych, a 
władze mfasta i województwa dołożą dalsze 400 
tys. Z ustaleń wywiązało się tylko Zrze5zenie 
.,Start ... 

?omirno dużego zainteresowania klub nie był w 
stanie zapewnić chętnym wystarczającej ilości ro­
werów i akcesoriów. Od początku nie b1lo treneT� 

który służyłby facho'\.vą pomocą i uloiylby i:aejo­
nalny plan treningów. A . talentów l nie · brakowało, 
niektórzy z. juniorów pln-:.owali się w ścbłej ciolhw­
ce krajow,ej. Bogdan Salawa, Zbigniew Fr?l.nczyk, 
Wiesław Bobrowl'Jki,. Janusc Salabura, Mariusw:. 
Janezyk czy Piotr Bocheński mogli wyrosnąć. na 
nastE:pców Szozdy i Szurkowskiego, gdyby nię tnt­
Qności obiektywne: brak nakładów, a więc spru,�tu 
f pomocy :t:ąchowej. To nie żart: ostatnia guma 
pękła podczas wyścigu juniorów w Preśovi.e.· Po„ 
dobnie jest z roweran1i. Wysokiej klasy (jaguary­
s,.tan.dart już nie wys:tMcz.ają) kos2:iują 70-200 t;v s. 
złotych. Ponadto sekcja narzeka na b1·ak spodenek, 
koszul i butów. 

Oczywiście, trzeba breć pod uwag( w.iele ograni­
czeń. W dzisiejszej sytuacji kryzysowej U'udno ma .. · 

· rzyć o wygospodarowaniu milionowych ·nakładów 
na sport wyczynowy, którym zainteresowan:a j�t 
stosunkowo mała · grupa ludzi. Szefowi OZKol, Sta­
nisławowi Jacakowi. chodzi jednak o wyltol'zyst.a„ 

nie dwóch sprzyjających okoliczności: zamie�zka­
nia w Nowym Sączu Jana Magi_cry, byłego trenem 
kadry narodowej, Wychowawcy wielu reprezentan­
tów kraju oraz zapału młodych zawodników. Ma„ 
&iera ostatnio trenował kolarq .Stomilu'' �bica. 

Jau Magiera często przychodzi do klubu, rozma­
wia z kolarzami, pomaga w u-stawieniu treningów., 

- Chętnie zaangażowałbym się n.a całego, gdy­
bym tvklzi.al cień sz«.1is11 na niewielkie choćb-y efe-_ 
kły. Sekcja powinna b11ć . opaTta • zakład Jl prac11. 
"R,ie zaś o -nieregularne dotacje . W"zifdu. miasta. Nic 
mam-u łla-Wet samochodu serwisowego, któ-ry je­
chałby za kotarzami w czasie wyśelgu. W11najm u.• 
jemy taksówkę i płacimy 15 złotych. %4 kilc:miett'"' 
W Nowym Sq.czu ;est dziesięć spótdzielni . prac1,1. 
gdyby tak każda dwa razy w rokw. 1.011poiyczyła 
samochód - ten probl.em mie1ibylim11 z głowy. 1·u,. 
w Sqczu, nie myślę o wielkim w,yc:zt,nie, szkod« nił 
jednak talentów, Które ,. bezpowrotnie 8ię .. 'WWTn.ujq.. 

Włalze sp<:rrtowe i administracyjne powinny więe 
zadecydować: czy utr.;ymujemy dogorywającą sek­
cję z ośmioma zawodnikami, którzy w wyści.gaclt 
palą się ze wstydu siedząc ne najg._orsz,.-ch rowe­
rach, ez.y ją likwiduj.4'my. A może Jest inne wy .i­
ście, z.godne z, ł!ugest.i,ą ·Ja'P'Ui Magiery'! 

JERZY LE$NIAK 



Jesienne obawy 
W ubiegłym roku Zarząd Woje­

wódzki Polskiego Związku Emery„ 
tów, Rencistów i In\validów został 
poinformowany pismem ż Wydziału 
Handlu l Usług Urzędu Wojewódz-

kiego o tym, że Związek powinien 
składać zaipobrzebowanie na ziem­
niaki na zimę dla swych podopiecz„ 
nych. Jednakże brak · było jakiego­
kolwiek działania ze strony Związku 
w celu zaspokojenia tych bardzo ży­
ciowych potrzeb człowieka niepełno­
sprawnego. W bieżącym roku, z po­
wodu panującej w wielu regiona�h 
suszy oraz plagi stonki, również mo­
gą być trudności w zaopatrzeniu się 
inwalidów w ziemniaki na zimę. , 

W zakładach pracy już od maja 
trwają przygotowania do akcji ziem­
niaczanej. Przerażający jest nato­
miast brak takich działań mających 
na celu zaopatrzenie ludzi kalekich, 
bezradnych i starszych. 7 sierpnia br. 
skierowałem pismo do Zarządu 1\1:iej ... 
skiego PZERiT w Zakopanem -
przez dwa tygodnie nie otrzymałem 
żadnej odpowiedzi. Spółdzielnia 
Ogrodniczo-Pszczelarska „Ziemia Są­
decka" w Nowym Sączu wystąpiła 
do zakładów pracy z ofertą dostar-

czenia każdej ilości jabłek po cenach 
o 20°/o niższych niż w detalu. O lu­
dziach niepełnosprawnych znów nikt 
nie pomyślał, choć cena tych „towa­
rów luksusowych'' je.st zbyt wygó­
rowana dla kieszeni inwalidy żyją­
cego z renty. Dlaczego nikt nie chce 
się zająć zaspokaja[liem tych bardzo 
ważnych życio,wo potrzeb człowieka 
bezradnego, żyjącego z renty? 

W rama.eh. doskonalenia systemu 
reglamentacji planuje się szersze za­
opatrzenie pracowników w sklepach 
i kioskach na terenie zakładu. Jed­
nak z trudem stojący inwalida nadal 
będzie spędzać długie zimowe �-odzi ­
ny w kolejce d la  „uprzywilejowa­
nych", która bywa nieraz dłuższa od 
tej „normalnej". 

Zbliża się zima. Kto zaopatrzy in„ 
walidę w węgiel? Czy pomyślan·o 
o tym jak inwalida zimą, o kulach, 
będzie nosił chrust z lasu ? Koszty 
uh'zymania wzrosły bardzo wysoko; 
czy wiele pomoże jednorazowa po-

moc, która ma być wypłacona w 
październiku? Przecież wiadomo, że 
jesienią trzeba kupić ciepłą bieliznę, 
odzież, ziemniaki i wiele jeszcze in­
nych rzeczy potrzebnych do znośne­
go przeżycia trudnych miesięcy zi­
mowych. A tak na marginesie :  gdzie 
niepracujący inwalida może uzyskać 
talony na obuwie, bieliznę pościelo- ... 
wą? Chociażby dla siebie I dziecka, 
które jeszcze nie chodzi do szkoły 
(a takie są - zapewniam). 

Rozwiązanie wielu problemów in­
walidów i osób niepełnosprawnych 
zależy bardżiej od aktywnych po­
staw ludzkich, niż przepisów. Spo-­
łeczność inwalidzka oczekuje decy­
zji w tej sprawie. Musimy pamiętać, 
że żyją wśród nas ludzie, którzy po­
trzebują szczególnej troski ze strony 
władz i społeczeństwa. 

ZYGFRYD DZIEKAŃSKI 

KOSCIElI,,ISKO 

f. .48 · A .. l\łlłl 11aszych 
-�I Ull"publi&(lcji 

jedna z fo["m współpracy. Cały ciężar 
organizacyjno-finansowy turnieju wzię­
ły na siebie władze sportowe miasta 
i narciarski klub „Start". zaś ufundo­
wanie na,gród przez klub włoski 
„Capri" potlniosło tylko atrakcyjność 
zawodów. Chciałbym zaznaczyć, że 
członek Zarządu Polskiego. �wiąz.ku 

Tenisowego ocenił organizację zaWO"'!l 
dów jako wz.orową. 

ROBERT GRYZIECKI 

Kierownik Wydziału Kultury 
Fhycznej I Turystyki Urz.ę:1u  
Miasta Zakopanego i Gminy 

Tatrzań&kiej 

,, Tenis w Zakopanem " „Sądecka wiżyłówka" 
,.. W związku z notatką w „Dunaj:cuU 
na temat tenisa w Zakopanem, pióra 
iAndrze)a Szymańskiego, pragnę dorzu­
cić kHka uwag i ustosunlkorwać się do 
*twierdzeń zawartych w nota.tce. 

Dowodem, że zakopiań,skie władze 
sportowe nie są �atrzone tylko w 
narcialfs,two, jest choćby to, że z. ich 
inicjatywy i dzięki zaangażowaniu 
członków sekcji tenisowej powstają 
kor,ty w Parku Dzieci i Młodzieży. 
Obiekt - ten będzie wkrótce ukończony 
I dostępny wszystkim sympatykom 
tenisa, będzie też miejscem przyszłych 
treningów sekcji teni,sowej KS „Stad" 

W odpowiedzi na notatkę prasową 
zamieszczoną w Waszym Tygodniku z 
5 września 1982, dotyczącą organizacji 
pracy i kultury obsługi w barze 11Dwor„ 
cowym", WSS „Społem" w Nowym są„ 
czu informuję, że bez.pośrednio po uka­
zaniu się notatki kierownictwo zakła„ 
du usprawniło pracę w bufecie przez 
doposażenie bufetu w maszynkę elek„ 
tryczną do gotowania wody. dzięki cze­
mu bufetowa dysponuje wrzątkiem do 

parzenia herbaty. Przeprowadzono rów­
nież Z bufetowymi rozmowę na temat 
kultury obsługi. Z uwagi na to, że w 
dniu, w którym konsumenta spotkał 
przykry incydent, pracowały dwie bu-

fełowe i nie można było ustalić winneJ 
osoby, zawnioskowano o potrącenie so­
lidarnie obydwu bufetowym po 30 
proc. premii za wrzesień br. 

Entuzjaści • i sympatycy te:nisa w 
:Zakopanem zrzeszeni są w narcia,_r„ 
skim klubie „Sta'l't" i zarejestrowani 
od trzech lat w Polskim Zwią·zku 
,T-enisowym jako sekcja tej dyscwJi .. 
,Iły. 

Wystąpiono również do Zespołu Hur­
tu o zaopatrywanie zakładów zbiorowe­
go żywienia w cukier kostkę. 

Pragniemy .przeprosić konsumenta 
korzystającego z usług baru „Dworco­
wego�' za nietakt naszego personelu. 

Dwie osoby z 1-ej sekcji ukończyły 
.lt'urs instrulotorsJd i prowadzą zaję­
cia dla wszystkkh, którzy chcą n.au• 
czyć się gry w tenisa. 

Nie j,est wstydem, jak pisze An­
drzej' Szymański, jcś,li nagrody na Pu­
ehar Polsk,i funduje między innymi 
z.aprzyja.źniony klub włoski - jest to 
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I 
kład zapewnia: 

: 

mieszkaniowych 

A zakwaterowanie oraz wyżywienie, na zasadach I 
częściowej odpłatności, w stołówkach i bufetach 
prowadzonych w Zakładzie 1 na ter'enie osiedli 

I 
• Fabryka Samochodów Mało­

litrażowych „POLMO" 

.sm , z A1 R uo
y

N
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• N'.aONTEROW - mechaników samochodowych 
+ LAKIERNIKOW samochodowych 
+ SPAWACZY gazowych i elektrycznych 
+ GALWANIZEROW 
+ SLUSA RZY remontowych i narzędziowych 
+ ZGRZEWACZY 
+ TŁOCZARZY w metalu 
+ KONTROLEROW jakości wyrobów 
+ TOKARZY 
+ SZLIFIERZY 
+ FREZEROW 
+ MURARZY \ 
+ CIESLI 
• TYNKARZY 
+ BETONIARZY 
+ ZBROJARZY 
+ ROBOTNIKOW MAGAZYNOWYCH 
+ PRACOWNJKOW niewykwalifikowanych do 

przyuczenia zawodu 
Ponadto przedslęblorstwo zatrudni 

ABSOLWENTOW ZASADNICZYCH I SREDNICH 
SZKOŁ ZAWODOWYCH oraz 

A możność- wypoczynku w ramach organizowanych 
wycie<:'zek sobotnio-niedzielnych 

.A wczasy we własnych ośrodkach, w górach i nad 
morzem oraz wiele �rilprez kulturalno-oświato­
wych i sportowych organiZOwanych w Zakłada„ 
wym Domu Kultury 

Zakład posiada nowoczesny Zespół Szkół Za.wodo,. 
wych. w którym można tizyskać- wykształcenie zawo„ 
dowe i średnie, względnie ueyska6 tytuł robotnika wy­
kwalifikowanego. 

Zakład organizuje w ramach doskonalenia zawodo„ 

wego kursy zawodowe, kształcące w zawodach: 
e SUWNICOWY 
e OPERATOR 
e USTAWIACZ MASZYN 
e SPAWACZ 

i innych 
Wynagrodzenie według Układu ZbioroWe.go Pracy 

pracowników przemysłu maszynowego. 
Ponadto Zakład zapewnia: 
<> po roku pracy ekwiwalent pieniężny za węgiel 
<> nagrody jubileuszowe z funduszu zakładowego 
<> dodatek stażowy po 5. IO. 15  I 20 latach pracy. w 

wysokości 5 proc-. to proc . .  15 proc. i 20 proc. 
Kompleł dokumentów wymaganych przy przyjęciu 

do pracy: 
- dowód osobisty 
- legitymacja ubezpieczeniowa (z aktualnym wpi-

sem dotyczącym sposobu rozwiązania umowy o 
pracę oraz adnotację o wysokości zarobków) 

- książccz.ka wojskowa 
- świadectwa pracy 
- świadectwo szk()lne. 

ADRES: 
FABRYKA SAMOCHODOW MAŁOLITRAŻOWYCH 

,.POLMO" 
ZAKŁAD NR 2 W T

4���:�;C�Y 
OSWIĘCIMSKA 401 

absolwent6w Ochotniczych Hutc6w Praey w wyżej Dojaod do Zakładu z Katowie autobusem nr 21 lub 
!'.: wymienionych zawodach 

. . paciąe;iem do Bierunia Starei:?o 1 MIIIIHIIIUIOIIIUIIIIIIIUIIIIUllllll•11•11•IV'IU••u111uwu11111„111111•111lłllllllllllllllllDIIIIUIIUUUIIIUUllllllllllllll••u-H••&v•••'"lł""'ltlUIIHllii 

MGR PIOTR KROK 
Wiceprezes Zarządu 

ds. Gast.ronomii ł ProdukcJI 
WSS „Społem'' 

KOSZOWSKI Tadeusz, zam. No­
wy Sacz, ul. Królowej Jadwigi. 
ta/49, zgiUlbH wkładkę zaopatrze­
nia seria N nr 1J07'246 do d-owodu 

· osobistego nr AB 95i62049, wyda­
ną przez Spół<lzleLnię Ogrodniczo,,,. 
Pszczelarską w Nowy,m Sąc,z,u. 

ZACHRADNIK Stanisława, zamo 
Muszyna, Słoneczna 8 a - zgubiła 
wkładki zaopatrzenia N 093596 
oraz N 00059"1 dLa syna Marcina 
1 N 100'7'i1 dla syna Maciej a - d(> 
dowod,u osobisteg-o AB 449865, wy­
dane przez Narodowy Bank Pols­
ki - Nowy Sącz. 

MIEJSKA Krystyna, zam. Mu­
szyna. ul. Ogrodowa 13, zgubiła 
wklad<kę zaopatrzenia nr 39l:'rn5 do 
dowodu osobistego AB 7tl.65324, 
wydaną przez Dom Wczasowy 
Związku Zawodowego Pracowni­
ków Rolnych .. Aleksandrówka -
Helin" w M'USZynie. 

SROKA Augustyna, zam. Kryni­
ca, Kraszawskiego 127 - zgubiła 
wkładki zaopatrzenia: N 093589, 
N 093500 d'1a syna Dariusza, N 
093591 dla córki Ewy, N 093592 dla 
córki · Elżbiety - do dowodu oso­
bistego AB 12103811 oraz N 093593 
dla Danieli Janusz do d·owodu 
osobistego AB 15412997, wydane 
przez Narodowy Bank Polslti w 
Nowym Sączu. D-18686 

KORONA Marian, zam. Tylicz. 
Kazimierza Wielkiego 11, zgubił 
wkładkę zaopatrzenia seri a N nr 
3094g:5 do dowodu osobistego ZL 
33633-07, wydaną przez Urząd Mia­
sta i Gminy w Krynicy. 

MAJOCH Małgorzata, zam. Nowy 
Sącz, Lwowska 55, zgubiła wkład­
kę zaopatt'zenia N 084234 do do,. 
wodu os·obistego WL 2960034, wy­
daną przez WoJ. Pt"Zedsiębiorstwo 
Handllu Wewnętrznego w Nowym 
Sączu. D-10081' 

MOTYKA Bronisław, zam. Gry­
bów, StrzyJa,irkl 1,4, z,gubił wkład• 
kę z,aopa,trzenia N zs;201'l do do,. 
wodu osobistego ZL 3057'38"1, wy„ 

daną przez Urząd Miejski w Gry­
bowie. D-18681 

STANISZ Stanisława, zam. Lima­
nowa, sucha 9, zgubiła wkładkę 
zaopatrzenia N 35>188-9 do dowodu 
osobistego RH 7338'65-l, wydaną 
pr1ez Wojewód.zki Urtąd Staty„ 
styczny w Nowym Sączu z t1ie­
dzibą w Limanowej. 
REGIEC Michał, zam. Nowy 
Targ, Podtatrzańska 70/46, zgubił 
wkładkę zaopatrzenia N 204'6!11 do 
dowodu O\SObistego WL 1'414419. 
wydaną prze-z NZPS „Podhale'' W 
Nowym Targu. 



Pl„ 'l'EK 

PROGRAM I 

6.00, 6.30 TTR, RTSŚ. 8.50 Jesień 18!. 
9.00 Dla szkół" program dla najmłodszych 
kl. 3 - zabytki Warszawy. 1 1 .00 Dla 
szkół - wiedza obywatelska kl. Vlll -
ustawa zasadnicza. 11 .55 Dla szkół -
krajobrazy Polski kl .  IV - Zakopane. 
1 3.30, 14.00 TTR. 15.10 Redukcja szkolna 
zapowiada. 15.25 NUR'r. 1�55 Program 
<Inia. 16.00 Krąg - magazyn harcerzy. 
16.30 Dla młodych widzów - ,,M,ic,lzy 
nami i książkami". 17.00 Dz-iCłlnik. 17.20 
„)A"ari.enia a rzeczywistość" (1) seryjny 
film hist. prod. węg. 18.20 Sw!at.osław 
Richter w Wielkiej Sali Konserwatorium. 
Moslciewskiego. 18.50 Dobranoc. 19.00 
Przyjemne z pożytecznym. 19 .30 Dziennik. 
20.00 Monitor rządowy. 20.30 „Białe tan­
go" - .,Oferta" - film tv. 21 .30 Zwa­
riowany dzień - widowisko muzyczne. 
22.05 Dziennik. 22.25 Kronika mistrzostw 
świa ta  w podn�eniu ci�iarów. 22.40 
Program publ. 

PROGRAM Il 

17 .55 Program dnia. 18.00 „D,,.·ójka'* dla 
dr..1giej zmiany. 18.30 Drzw i do lasu -
magazyn leśny. 19.00 Kronika. 19.30 
Dziennik. 20.00 Report.aż. 20.30 T('lew izja 
SzczC<"in na antenie „dwójki" - Uni­
Wt:l'sytct Szczecifo;ki. 21 .30 „Wojna i po­
kój" (4) - Iilm radz. 

SOBOTA 

PROGRAM [ 

6.00, 6.30, 7.00, 7.30 TTR. 8.25 Progrnm 
dnia. 8.30 Tydzień na dz iałce. 9.00 Dla 
młodych widzów - .,Sobótka". 12.50 Pro­
gram dnia. 12.55 Maryna rze, marynarze 
- wojskowy .film dok. 13.25 Godzina róiy 
wiatrów. 14.25 Bratysławska Lira,. 1 5.05 
Dz.:cnnik. 15.25 7 anten. 16.25 Moje miej­
S<"e na ziemi. 16.55 „Gdziekolwiek jesteś 
panie prezydencie" polski dramf\t 
wojenny. 18.20 Trybuna poselska. 18 .50 
Dobranoc. 19.00 Telew izyjna list.a prze­
bojóv.� - propozycje,. H).30 Dzicnn:k. 
20. 15 „Piorun kulisty" - komedia oby­
cza jowa prod. CSRS. 21 .35 Program re­
porterów. 22.05 Dz'.4::nnik. 22.2.5 Kron.łka 
mistrzostw Swiata w podno.,;zeniu dę;ta­
t·ów. 22.40 Telewizyj.ny mus.ie hall -
procro.m rozrywkowy. 23.30 Kino noc:ne 
- .,Antye-ona'' - hiszpań8� dramat oby­
(."U.jowy. 

PROGllAM II 

8.30 NURT - mai.ema tyka. 9.00 NURT 
- psychologiczne problemy zawodu nau­
.czyc.'.e.lli. 9.30 NURT - kol,1.cepcjc peda­
iogic.."ZI'lc. 15.00-23.40 Stud:i.o 2. 15.05 Co, 
.::dz.ie, kiedy? - infonnnt.o1· kulturnlny 
Studia 2. 15.25 W.arszawa, miasto port.o.. 
"'-'C - report.at. filmowy. 15.45 Bliiej na­
tury. 16.05 Gdzie te ryby? (1 )  - podsu­
mowanie sezonu w�dkarsklego � iclcto­
nicznym udziałem telewidzów. 16.15 Le­
szek Mazan odpowiada na dziwne pyta­
nia. 16.30 „07 zgłoś się" <3) - ,.Dziwny 
wypadek" - film TP. 17.25 Gdzie te ryby? 
(2). 17.40 Nahorny + 1 - program rouyw­
kowy z udziałem Ireny Jarockiej. 18.10 
Gdzie te ryby (3). 18.25 Co, gdzie, kiedy'! 
- informator kullut·alDy Studia 2. 19.00 
l<ronik:a. 19.30 Dziennik (dla ni.cslyi.zą­
cych). 20. 15  Półfinały Mistt-zostw Po4ki 
w bokS.:e. 21 .15 Margerit Markeninc -
program muzyczDy. 21.35 Filmoteka n.a.­
rodow• - filmy Anton.i(;go Bobdz:ewkza 
- .,Zemsta". 23. 10 Wojciech Wiesi.ołowski 
w Rogalinie - program Boglliilawa Ka­
cil.yńskiego. 

CZARNY DONA.JEC: kino n ieci.ynne, 
CiORL[CE: 24-27 Dolina  ls:-.y (pol. dra­
mat psychologiczny), 28-30 Wyspa ska­
z.ańców (mcks. sen�acyjny), GRYlłOW: 
25-27 Wierna i.ona (.fr. melodramat ko­
stiumowy), 28-30 Bitwa o Midway (USA, 
dramat społeczny), K.ROSClĘNKO: 24-26 
Czule miejsca (pol. sdence-fktion), 27-
29 Jak rozpętałem II wojnę światową (poi. 
komedia), LIMANOWA: 24-26 Sprawa 
Kramerów (USA, dramat psychologic-zny), 
28 i 30 Zemsta po latach (kanad. horrol') ,  
.JORDANOW: 24 i 26 $micrC z kompute­
ra (!r. k omedia), 28-29 Saturn-3 (ang. 
acienC"e-fiction), KRYNICA: Jaworzyna: 

24 IX - 30 IX 

NIEDZIELA 

PROGRAM I 

6.4-0, 7.10 TTR. 7.40 Wiedz.a na$zą szan­
sq. 8.00 .Nowoczesność w domu i zagra• 
dz.ie. 8.20 Tydz.leń - magazyn rolniczy. 
9.00 Dla młodych widzów: teleranek w 
progr. m. in. 4 odc. !ilmu „Porwany za 
młodu". 10.ZS Po drugiej st.ronie ekranu. 
10.45 Maraton Pokoju - transmisja. 11 .05 
Wici k.ie miast.a �-w iata - Meksyk, 1 1 .55 
Maraton Pokoju - transmisja. 12.00 Dro­
ga dla wszyslkl ich - program rolniczy. 
12.30 Maraton Pokoju - transmisja. 12.35 
O�rodki telewizyjne prezentują - na an­
tenie Gdańsk. 13.00 Maraton Pokoju -
transmisja. 13 . 15  Telewizyjny koncert 
życzeń. 14.00 ,,Arnhem" - film fab. -
dokumentalny o walkach pod Arnhem w 
HJ44 r. 15.20 Dla dzieci: ,.Przygody Sind­
bada". 15.-15 Losowan:e toto-lot.ka. 16.00 
Dziennik i Magazyn $wiat. 16.4.5 „Czar­
dasz." - program muzyczno-baletowy. 
17.25 Jutro ponit:dZ.:o.łck - magazyn ro­
dzinny. 18.00 Trzeci program bez gwiazdy 
- program ro:uywk.owy. 18.30 Leksykon 
pol'>kiej muzyki rozrywkowej. 19.00 Wie­
l·zorynka. 19.30 Dzi ennik. 20.15 „Coś się 
kończy·• - film obycz.ajowy TP. 21 .30 
$portowa n iedziela. 22. 15 Wieczory wueś­
n:owe. 23.00 Melod ie na dobranoc. 

PROGRAM II 

10.55 Prng1:am dnia. 11.00 Finały Mis• 
frzostw Polski w boksie. 1 2.30 Spotka­
n ia . 1 3.00 Mil i taria, obrnnność, nov.oczcs­
nosć - broń pancerna. 13.30 Program lo­
kcl iny. 14.00 ,.Arnhem" (projekcja dla 
niesłyszących), 15.20 ł""inały Mistrzostw 
Pol-.k.i w bok..<vie. 15.55-23.05 Studio 2. 
16.00 I...nto J. radiem w Studio 2. 17.30 
Człow iek i przyroda - ,.Dzięcioły'' (2) -
hiszpański film dok. 18.00 Stereo i w ko. 
lorze. 19.00 Bądźmy zdrowi - nn i bcx• 
sennoi:ć. 19.30 Dz:enn.ik (dla n.iesłysz.ą­
rych) .  20. 15 Spod w Studi o 2. 2.1.15 Ka­
b�reL Ol�i Lipińskiej - .,Dyrekcja�'. 22.05 
„Saga rodu Rius" (1 D. 

l'ONIEDZIALEK 
. PROGRAM I 

13.30, 14 .00 TTR, RTSS. 15.30 NURT -
najnowsza historia Pols'ki. 15.55 Proe-ram 
dniM. 16:00 Zwierzyniec i Die tylko. 17.00 
Dziennik. 17.20 „Ucieaka z krainy dota" 
($) - czechosłowacki film przy.rodowy. 
18.15 Od. melodii do melodii. 11.30 „W<>Jt­
kowe paproki" - film o ośrodku współ­
czesnej plastylci wiejskiej w Paszynie. 
18.50 Dobrano<". 19.00 'Echa stadionów. 19-.30 
Dziennik. 20.15 Teatr tełewiizji - 3erzy 
Szaniawski. - ,,Mod''. 21 .30 Roln,icze rol:• 
mowy. 21.40 Dziennik. 22.00 Jaki jest 
�wiat - najwatniej.&ze wydarzenia mie­
Qąca n.a świeóe. 22.30- .Mu.sic hall w bu­
dowie- - reportai muzy<"zny. 

P&OGkAM II 

17.25 Program dnia. 17 .30 Program lo­
kalny. 18.00 Tt-mat tygodnia. lł.15 Wa-

rianty nadz.iei - widowisko publicysty­
czne (U-mat - wolne soboty}. 19.00 Kro­
nika.  19.30 Dziennik. 20.00 Dobry wie­
N.ór, tu interwizja. 21 .30 Warianty na­
d:z.iei (2) - (odpowicdZli na pytania. tclc­
v.-.idzów). 

WTOREK 

PROG RAM I 

6.00, 6.30 TTR, RTSS. 8. 10 Jqzyk polski 
kl. 2 lic .  - W. Szekspir - ,,Hamlet·•. 
8 50 Jesień '82. 9.00 Język polski kl. S--6 
- M. Konopnicka - Józik Srokacz. 11 .00 
Plastyka kl. 2 opowieści Szymona Ko­
bylińskiego. 1 2.50 Jc:zYk. polski kl. ł lic. 
- L. Kruczkowski - ,.Pierwszy dzień 
wolnoóci". 13.30, 14.00 Tl'R, RTSS. 15.42 
Program dnia. 15.45 Kwadrans z Arte­
lem. 16.00 Dl• młodych wi<bów - .,La­
tający Holender••. 16.30 Dla dzieci - • .Ska­
kanka". 17.00 Dziennik. 17.20 TP-2 pre­
zentuje. 18.00 Interstudio. 18.30 Kupić nie 
kupić - reportaż filmowy. 18.50 Dobra­
noc. 19.00 Klinika zdrowego czlow:eka. 
19.30 Dziennik. 20.15 .,Chłopi'' (9) 
.,Wielkanoc". 21.05 Rolnicze rozmowy. 
21 . 15 Li.cą się !akty. 21.45 Dziennik. 22.05 
Szanujmy WSPoffil)g,enia - ,.Podróż w 
jedn<1 stronę•, 

PROGRAM II 

17.25 Program dnia. 17.30 „Bez ojca" -
radz. film obycz. 19.00 Kronika. 19.30 
Dziennik. 20.00 Wtorek melomana. 21 .00 
Klasycy kina - .,Charlie włóczęgą". Zł .30 
Aktualności sprzed lat. 22. 15 Film na do­
branoc - .,Dobre uczynki", 22.20 Kwa„ 
dt·ans z Artelem. 

SRODA 

PROGRAM I 

8.00. 6.30 TI'R, RTSS. B.50 Jesie6. '112. 
9.00 Chemia kl. '1 - .,Czym są metale?". 
11.00 Praca - technika kl. S - buduje. 
m.y dom. 12.30 Reforma po starcie. lS.30, 
14.00 Tl'R. RTSS. Ui.27 Proeram dnia. 
15.30 NURT - matematyka. 18.::kl Dla 
przed.szkolaków pozytywka. 17.00 
Dziennik. 17.20 Puchary Europy w piłce 
nożnej - Lech Pomań - Vestmaanjer 
(Islandia>; Widzew Łódź - Hibernian 
(Malta), 19.00 Dobranoe. 19.10 Lo&owaa.ie 
express i małeeo lotka. 19.30 Dz.iennik:. 
20.15 „Wielkie nadzieje" - •neielska 
adaptacja powieści. K. Dickensa. 22.łl • 
Rolnicze rozmowy. 2%.25 Mieszkanie za 
każd, ce�. 23.25 Dziennik. 

PROGBAM li 

17.25 Program dnia. 1?.30 Kino „Dwój. 
ki - Slcctztwo" - rumuński !ilm &pot .... 

obycz. 19.00 Kronika. 19.38 Dziennik. 20.00 
Tclew.iz.ja Wrocław na an.tc?l!e udwójk.i"'. 
20.00 Oz.ie-ci etoeowskie - reportaż.. 20.21 
Szymanowskiego cz.warta koncertuj�ca -
relacja z IV Festiwalu Muzyki Polskiej 
w Jeleniej Góne. 20.35 Opawiem ci 1,wo-

REPERTUAR KIN 
do 2G Tess (!,r. kosiiumowy), 27-30 Za­
pach psiej sierści (pol. seru;acyjny), LU · 
BIEiq-; 26 Powrót Mcchagodzilli (jap. 
przygodowy), 29 Postrzyi.yny (CSRS, ko­
media), ŁADOWA: 24 i 20 Afera ,,Con­
corde" (wł. sensacyjny), LOSOSINA GOR· 
NA: Afora „Concorde" (wt. sensacyjny), 
MSZANA DOLNA: do 26 Parszywa dwu� 
nastka. (USA, se-nsacyjny), 28-29 Włady.  
sław Sikorski (poi .  dokument), Placówka 
pol.  d1·amat społeczny), MUSZYNA: 24-
26 Żandarm na emcryt..urze ((r. k.omedia), 

28-30 Gniazdo złoczyńców (rum. sensa­
cyjny), NOWY TARG: do 26 Anna i wa1n­
pit' (pol. sensacyjny), od 27 Znachor cz. 1 
i II (pol. dramat psychologiczny), NOWY 
SĄCZ: Podhale: do 26 Tess (fr. kostiu­
mowy), 27-30 żandarm na emeryturze 
(fr. komedia), PIWNICZNA: 2>-26 La­
wina (USA, sensacyjny), Colargol na 
Dzikim Zachodzie (dziecięcy), 29-30 Ciosy 
(pol. dramat psychologiczny), PORONIN': 
24.-26 Lc:k wysokości (USA, komedia),  28-
30 Wujaszek z Ameryki (k. dramat p.-:;y-

'fe życie � '9.'spomnienla byłych w.i�inla ... 
rek hitlerowskich obozów zagłady. 20.55 
Portret miasta - program publ. 21 .15 TJl­
lent bez pieczątki - opowieść o malarzu 
pokojowym, który kocha srebro. 2 1 .35 
Pokbd szarej szansy - program publ. 
21 .55 Kart Rock - program muzyczny. 

CZWARTEK 

l'llOGRAM I 

6.00. 6.30, TTR. RTSS. 8.10 Histo,,n kl, 
'7. 8.50 Jesień '82. 9.00 Praca - technika 
kl.  I .  13.30, 14.00 Tl'R, RTSS. 15.42 Pro. 
gram dnia. 15.45 Kwadrans z Artelem. 
16.00 Dla młodych widzów - cz.w ar lek 
TOC. 17.00 Dziennik. 17.20 W świecie ci• 
szy. l'l.45 Od melodii do melodii. 17.55 
Magazyn lotniczy. 18.25 Moje miejsce ną 
z.iemi - reportaż filmowy. 18.50 Dobr•• 
noc. 19.00 Sonda. 19.30 Daiennik. 20. 15 
,,Czarny trójkąt" (1) - radz. film kry­
minalny. 21 .20 Rolniczte rozmowy. 21.30 
Pegu. 22.15 Dziennik. 22.35 Festiwal mu. 
z:rczny. 

PROGRAM II 

16.27 Program dnia. 16.3.0 Rc>formo. po 
slarc:e. 17.30 Kino ,.dwójki" - ,,Roz• 
grywka o królową" - czechosłowacki 
film historyczno-przygodowy. 19.00 Kro­
nika. 19.30 Dziennik. 20.00 Telewizjo Kra­
ków na anten.ie „dwójki". 20.00 Słowa na 
powitanie. 20.10 „Wały Jagiellońskie" -
wczoraj. 20.25 „Dymarki '82" - reportaż. 
20.55 „Włam,. - reportaż. 21 . 10  „Spowiedź: 
śledzia" - reportaż. 21 .30 O pot.rzC>bie 
pracy i kilku warunkach - dyskusja '# 
studio. 2 1 .45 ,,Wały Jagiellońskie" 
dziś. 22.15 Zakończenie programu, 

TV BRATYSŁAWA 

PIĄTEK 

18.15 Życie w przyrod„e; 19.10 Wje,. 
czorynka ; 19.30 Dziennik TV; 20.00 H. 
Frankova, 3. Krejczik :  ,.Babcia zwario­
wała";  21 .20 „Al�albo" - progr. 1·oz­
rywk.: 22.00 24 godziny na świecie; 22.15 
Międzynar. sześciodniówka motocyklow-R ; 
22.35 „Ucieczki" - odc. 1 filmu ser. TV 
RFN. 

SOBOTA 

8.30 „Pion ierska J'ask.ółk.a11 ; 11 .-41 
„Echa" - mae. dla niesłys.:z:ących; 12.00 
Międzynar. sześciodniówka motocyklowa 
(transm. bezp.>; 14.05 H. Frankova, j. 
Krejcz..ik: ,.Babcia zwariowała .. ; 15.:S 
,,Złote wrota" - proer. rozr. dU. dzieoi; 
16.2$ Mec:& I lici hok. na lodz.ie: Dukla 
Jihlava - Poleli Kladno; 11."5 „Skippil 
- kangur stepowy" GO; 19.10 WieC"'..lO• 
rynlt•; 19.JO Dziennik TV; 20.00 Fotel dla 
eościa: akademik Jaroslav Niemec; 20.30 
Progr. rozrywk, s okazji Dnia KoJeja­
rxy: 21.45 Bramki, punkty, sekundy; 21 .51 
.,Wielka pomyłka" - film z seri; .,Ko­
misarz Moulin .. ; 23.20 Kino mojej mł ... 
doóci. 

JIIEDZIELA 

1.35 .,Cbodi.cie & nami. .... ; 10.50 I:.oao­
wanie; 11.00 3, Dietl : .,Dyspozytor i bel 
maskowy"; 12.00 Zwierciadło Tycodu-iae 
12.30 Wizyta w klubie - prcer. rozrywk.: 
13.30 Popołudnie sportowe (Złoty Kask 
CSłlS, zaw. jeidzieckie); 17.10 „Pływacki 
mariaaz'' - film czeski; 18.38 „Wszyscy_ 
aię pytają, komu to srają"; 19.30 0-.t.ien• 
nlk TV; �.10 3, Szotol•: ,.O niepowt.a„ 
rzalnej miło«:i": 22.10 Bramk-i, punkty. 
sekundy: 22..25 Puchar SNP - międzynor. 
zawody w cimnastyce sportowej w Bań• 
akiej Bystrzycy. 

chologiczny), RABA WYŻNA: 2>-26 Trąd 
(pol. dramat psychologiczny), od 28 Przy• 
gody Ali' Baby i czterdziestu rozbójnikó..w 
(radz. kostiumowy), RADKA: 23--30 Zna• 
chor cz. I i Il (pol. dramat psychologicz ... 
ny), STARY SĄCZ: 24-26 Taksówkarz 
(USA, dramat społeczny). 28-30 Superpo­
twór (jap. przygodowy), SZCZA WNICAi 
21-30 Wejście smoka (Hong-kong-US.>\1 

sensacyjny), TYMBARK: 26 Okupacja w. 
26 obrazach (jug. dramat społeczny), ZA­
KOPANE: Giewont: do 27 Tess (fr. ka. 
stiumoWy). od 28 Anna i wampir (pol.i 
scnsat:y jny). 

(wr) 

DUNAJEC - ty&odnik Polskiej Zjednoczonej Partii Rubotnic1.ej, ttcdaguje zespltł: Danuta Binek, Beata Dembowska, K rzysztof Oobosi., Krzysztof Dybel, 
Elżbieta Glinka (z-ca redaktora oaczeluego), Lucyna KoA.szuba, Jerzy Lcśuiak, Adam Ogorzałek (redaktor naczelny), Franciszek Palka (redaktor graficzny), Kl"Zy­
sztof Podbiera (re.dak'6r techniczny). Adres redakcji: 33-300 Nowy Sącz., Al Wolności 49. Telefony :  238-36, 238-90. Telex: 0322748. Oddział \V Krakowie: ul \-\o ie­
lopole l, pok. 58, telefon:  22-32-08. 22-15·8S. wewn. 238, ielcx. 032249L Wydawca ·  Robotnicza Spółdzielnia Wydawnicza .Prasa-Książka-Ru<'b'� Krakowskie Wy. 
dawnictwo Prasowe w Krakowie, ul .  Wiślna 2. Druk: Zakłady Poligrafjczot RSW w Krakowie, ul Wielopole L 

Ogłoszenia przyjmuje Biuro Reklam I Ogłoszeń, ul \Viślna z. 31 -007 Kraków, lclefon: 22- 70-89 orai wszyslkie Biura ogłoszeń RSW „Prasa-Książka-Ruch"' na 
terenie całego kraju. Za treść ogłoszeń redakcja nie ponosi odpowiedzialności. Pre oumcratę ze zleceniem wys3-·lkl za granicę przyjm uje RSW „Prasa-Ksiąika- Rucb" 
Centrala. Kolporta.Y.u Prasy J Wydawnidw, ul.  Towarc,wa Z3, 00-958 Warszawa, k onto NBP XV Oddział w Warszawie nr 1153-201045-139-11. Nr Indeksu 35657. K-2 



..-. 

POSTRAC 

Rys. JERZY SOWIŃSKI 

Jerzy Leszczyński 

FRASZKI 
MNIEJSZE Zł.O 

.Nie b'l.(lrzmy -tego, co nas dzieli, 
gdybyśmiJ za łby tcziąć się mieU. 

WOLNEGO 
Wolnym jak ptak być chcesz? 

Ale który? 
Są orły, sq kanarki, są kury ... 

SUBIEKTYWNA MATEMATYKA 
Plusy - u siebie, 

Australijska mieścina Rupanyup 
ma już do�ć trzyletniej papugi zwa­
nej Postrach, Ośmiuset mieszkań­
ców wola, że trzeba z tym skoń• 
czyć. No bo jak długo można zno­
sić „hobby" papugi _ która wypusz­
cza powietrze z opon wozów za­
parkowanych na głównej drodze 
osady'! 

Postrach najpierw na uczyła s.ię, 
jak odkrGcaC osłonę wentyla dętki. 
Następrrie - jak dziobem naci,skać 
ów wentyl. Domysły idą w tym 

-kierunku, iż Postrach rozkoszowała 
się podmuchem sprężonego powie­
trza, zwłaszcza w upah1e dni. 

Ba, gdyby na tym kończyły się 
jej sztuczki! Postrach psoci, gdy fru­
wa i gdy przechadza się pieszo. 
Wyciąga �woździe przytrzymujące 
blachę na dachach domów, dziobie 
meble kuchenne, niszczy rośliny 
doniczkowe. Gospodynie twierdzą, 

� że Postrach nadlatuje lotem nurko-

minusy - u przeciw11-ika. 
WYBIEG 

Stawanie w pierwszym szeregu 
jest czasem farmą w y b ie g u. EcIEKAWOSTKiiB 

Pechowey den z nich nie złowił ani jednej 
ryby. 

NIE PIESI 
Nie piesi, ale opieszali 
d-o celu zawsze 

najpóźniej docierali. 74 członków ekskluz.ywnego Najbardziej zawiedziony był 
prezydent klubu, który musiał 
spakować przygotowane dla za­
wodników puchary oraz odwołać 
wytworną wspólną kolację. Pe„ 

POLITYK 
Szuka w ma,sach o p ar c i a, 
gdy mu. fotel n..ie starcza. 

klubu rybaków-amatorów przez 
pięć godzin stało w lodowatej 
wodzie z wędkami w ręku, aby 
rozegrać doroczne zawody i ża-

.. -

WY JSCI E 
Zepsuła się winda. 
Pri;ez tydzień sprawdzaliśmy codziennie, C'l.Y 

windy nie naprawiono, ale nie. Po tygodniu 
przyjechała komisja i stwierdziła, że winda jest 
nieczynna. Komisja, korzystając z różnych u­
prawnień, poleciła windę naprawić.' · 

Po tygodniu odwiedziła windę kontrola. Kon­
trola stwierdziła, że polecenie komisji nie zo-
stało. wykonane i że należy je wykonać. � . , 

Rekontrola zjawiła się niespodziewanie. Winda 
była nadal zepsuta. Zagrożono, że jeżeli winda 
nie będzie uruchomiona w ciągu tygodnia, to 
osoby odpowiedzialne zostaną ukarane ostrzeże­
niem. 

odpowiedzialnym rekontrola, po upływie prze„ 
widzianego czasu, to znaczy po tygodniu. Ustalo­
no nowy termtn, tym razem trzydniowy. 

Iterekontrola ustaliła, że prace przy napra­
wie Windy nie zostały rozpoczęte i zapowiedzia­
ła osobom odpowiedzialnym, że dostaną napom­
nienie, jeśli prace nie zaczną się w ciągu 48 
godzin. 

Rererekontrola skróciła termin do 24 godzin, 
następna posunęła się krok dalej, postulując 
rozpoczęcie robbt w ciągu 24 godzin. 

W chwili oddawania numeru do druku obo­
wiązuje termin półgodzinny, ustalMy przez e­
rererererererekontrolę. 

Chyba w najbliższych mLnutach któraś z ekip 
kontrolujących będzie musiała przekwalifikować 
się ,na. ekipę remontową. 

Jest to chyba jedyne wyjócie. 

wyffi, gdy tylko ujrzy jak rozwie­
szają bieliznę na sznurka�h. aby 
wyschła na słońcu. Zazwyczaj trze­
ba wtedy bieliznę prać ponownie. 

Pa{1stwo Chapman. którzy w mie­
ście mają sklepik sprzedający „my­
dło i powidło", trzymają ptaka na 
swej fermie oddalonej o jakieś 
dziesięć kilom:etrów od Rupa.nyup. 
Ich córka ,16-letnia Anette, · jest je­
dyną osobą, z którą Postrach trochę 
s,ję liczy. Na jej widok nadlatuje 
z .przyjaznym zawołaniem „Hello, 
co-cky!" Od czasu do czasu wyfru­
wa na kilkudniowe wycieczki, ale 
zawsze wraca. Powiada s,ię, iż Po­
strach przyczaja się, aby odczekać, 
gdy kietowca · odejdzie od wozu 
i wtedy zabiera się do swych figli. 
Towary w sklepiku też są zagro­
żone - Postrach ma niedobry zwy­
czaj dziobania masła, czekoladek 
i innych smakołyków. 

,,Magazyn Polski,, 

eh.owcy byli bez humoru i każdy 
chciał jak najszybciej znaleźć się 
w domu. 

Rembrandt i... kopie 

W muzeum w Lozannie zginę­
ły dwa niezwykle cenne obrazy 
- dzieła Rembrandta, wartości 
około 100 tys. dolarów. Kradzież 
pozostawała długi czas nie zau• 
ważona, ponieważ złodzieje po� 
wiesili na miejsce oryginałów 
znakomicie zrobione kopie. 

-· 

. \.. 
Ostrzeż.enia, o którym wyżej, udzieliła osobom 

Megcin 
,.Szpilki" ..;...-------------------,..· 

KRZYŻÓWKA NR 35 
POZIOMO: 1) krajobraz; 5) regu­

lame spotkania dla zawierania 
· transakcji handlowych; 8) strzyga; 
9) ostry sos pomidorowy; 10) prze• 
w·iązka; 11) ża.rgon, gwara środo­
wiskowa; 12) bóg morza; 15) działo; 
18) dziobn;k dolny, żagiel trójkąt­
ny po<lnosw«1y na sztagu; 21) styl 
cesarstwa, późna odmiana klasycyz­
mu; 24) eskimoska łódź o drewnia­
nym szkielecie pokrytym skórą; 26) 
powtarzający się odcinek melodii; 
27) zawody żeglarskie; 28) sklejka; 
29) fuga, szczelina między cegłami, 
wypełniona zaprawą murarską; 30) 
obszar leżący od O do 300 m n. p. m. 

PIONOWO: !) stolica Chin; 2) 
desant; 3) dawny ubiór męski, 
w Polsce nos.zony pod kontuszem; 
4) miejsce walk bok:S<!rskich; 5) ja­
skinia; 6) z Rotterdamu; 7) roślina 
oroobna; 13) władca wiatrów; 14) 
w pasiece; 16) napój alkoholowy; 
17) przodek bydła domowego; 18) 
część zbroi płytowej złożonej z na• 
pierś.n.ika i naplecznika; 19) groma­
da płazińców, do niej należy WY• 
pławek biały; 20) cykl rozgryw„k 
mistrzostv.,; 21) np. projekcyjny; 22) 

k<>ń skrzydlaty; 23) moralność; 
kawa rozpuszczalna. 

. 

Rozwiązania prosimy przysyłać 4o 
dnia 1 paldziernika br. 

ROZWIĄZANIE KRZYŻOWKI 
NR 31 

POZIOMO: 1) Jowisz; 5) bielik; 
8) graca; 9) Sahara; 10) tartan; 11) 
grupa; 12) osmoza; 15) tundra; 18) 
adwent; 21) pogoda; 24) epoka; 26) 
geneza; 21) Łysica; 28) trasa; 29) 
nektar; 30) czasza. 

PIONOWO: 1) Jasio; 2) Igapo; 
3) zgaga; 4) tabu; 5) batat; 6) ekran; 
7) kania; 13) sód; H) Zan; 16) udo; 
17) rad; 18) argon; 19) ·efekt; 20) 
teatr; 21) pałac; 22) gusła; 23) Aka­
ba; 25) ogar. 

Za prawłdłow.e roz,wiązanie krzy„ 
żówkii nr 31, drogą losowania na­
grody otrzymują pan Ryszard Re• 
jowski z Lososiny Dolnej I pani 
Maria Joniec z Limanowej. Gratu-
Jujel"yl 

.,, 
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